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to radykaliznje ordynacje do Samorządów 


Na środowem posiedzeniu sejmowej Ko- 
misji administracyjnej przyznał poseł Bo- 
gusławski, że t zw. mała ustawa samo- 
rządowa, której uchwalenia przez Izby do- 
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I wreszcie art. VII. owej lex Led- 
woch-Sanojca obdarza Małopolskę 
samorządem powiatowym, jaki p. Mo- 
raczewski wprowadził 4 lutego 1919 roku 


magał się wiceminister Jaroszyński w wy-, w b. zaborze rosyjskim i którą w r. 1921 


wiadzie prasowym, minister Składkowski 
w Komisji senackiej i wreszcie wicepremjer 
Bartel w Sejmie, opracowaną została w Mi- 
nisterstwie Spraw Wewnętrznych i podsu- 
nięta posłom lewicowym, aby ją wnieśli do 
Sejmu w formie wniosku poselskiego, gdyż 
rząd... nie chciał się angażować, Tem wię- 
kszem było przeto zdumienie Komisji, gdy 
dyrektor depart. samorządowego p. Weis- 
brod niespodziewanie oświadczył, że rząd 
gotów jest przyjąć każdy uchwalony przez 
Komisję projekt ustroju samorządowego. 
Jeśli rząd godzi się na kompromis sejmowy. 
to czemuż od 9 miesięcy bojkotował prace 
Komisji, czemu w Sejmie. Senacie i prasie 
składał oświadczenia przeciw jej projek- 
tom, czemu opracował i domagał się jeszcze 
do wczoraj uchwalenia t. zw. małego samo- 
rządu? Aby położyć kres niepewności, jaką 
ciągła zmiana poglądów rządu wnosi w pra- 
ce komisyjne, wezwala Komisja rząd. by 
do 21 lutego określił wyraźnie i ostatecz- 
nie swe stanowisko w sprawie ustaw samo- 
rządowych, w przeciwnym razie Komieja 
przystąpi do I-go czytania swych projek- 
tów. Warto zaznaczyć, że do ustawy o gmi- 
mie wiejskiej zgłosił rząd 70 poprawek. 
a referent p. Putek proponuje przyjęcie 
z nich 45. reszta dotyczy nieistotnych szceze- 
gółów. Widać więc z tego że między rzą- 
dem a Komisją niema wcale tych wielkich 
różnie w poglądach. o jakich mówił w ostat- 
niej mowie wicepremier Bartel. Trzeba tyl- 
ko, by rząd miał dobrą wolę współpracy 
z Komisją. f 

Nasze ugrupowamia konserwatywne re- 
monstrują przeciw projektom komisyjnym, 
jako zbyt radykalnym. Trzeba wobec tego 
stwierdzić. że istotny radykalizm w ordy- 
nacje wyborcze do samorządów wniósł do- 
piero projekt rządowy, zgłcszony w Sej- 
mie przez posłów: Ledwocha, Sanojcę. Smo- 
łę et cons., pod nazwą „małego samorzą- 
du*. Posłuchajmy tylko: Art. V. tego pro- 
jektu, zachwałanego w mowach min. Bartla 
i Składkowskiego, rozszerza na Małopolskę 
ordynacię wyborczą do gmin wiejskich, 
wprowadzoną dekretem w b. dzielnicy pru- 
skiej w r. 1920. Według tej ordynacji 
5-przymiotnikowej prawo wyborcze czynne 
i bierne ma każdy meżczyzna i kobieta od 
20-go roku życia. po 6-miesięcznym poby- 
cie w gminie... A dalej: art. VI. projektu 
rozszerza na Małopolskę ordynację wybor- 
czą do miast, wprowadzorą w b. zaborze 
rosyjskim dekretem Naczelnika Państwa. 
za rządów Moraczewskiego, w dniu 13 
grudnia 1918 T. Ordynacja ta jest również 
5-przymiotnikowa, przewiduje 6 miesięcy 
pobytu dla uzyskania prawa wyborczego, 
prawo bierne w 21, a czynne w 25-tym roku 
życia... Jako dość osobliwe curio- 
sum tej ordynacji wspomnieć trzeba, że 
od prawa wybierania i wybieralności wy- 
kluczeni są obok osób pozostających pod 
kuratelą, pozbawionych praw wyrokiem 
sądowym i właścicieli domów publicznych. 
także... właściciele szynków... Jest to jedy- 
ne ograniczenie powszechności, jeśli nie li- 
czyć tego, że radca miejski musi umieć po 
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rozszerzono także na zabór pruski. Warto 
zapamiętać, że owa ordynacja przewiduje 
5-przymiotnikowe (więc bezpośrednie) wy- 
bory z gmin wiejskich do sejmików powia- 
towych. Wiek wyborczy czynny i hierny: 
20 lat. Zato wybory z miast do sejmików 
są — o dziwo! — pośrednie. 

Nie dziwnego, że lex Ledwoch spotkała 
się z entuzjazmem mowcy PPS., posła Ja- 
worowskiego, który oświadczył, że zawiera 
ona „maximum demokracji", nie dziwnego. 
gdyż autorem tych ordynacyj, które mają 
teraz uszczęśliwić Małopolskę, był towa- 
rzysz-premjer Moraczewski. Swcjaliści na- 
wet nie marzyli, by ultraradykalne dekre- 
ty Moraczewskiego, powstałe w okresie na- 
strojów rewolucyjnych, udało się teraz 
utrzymać, a cóż dopiero rczszerzyć na inne 
dzielnice... 

Takie ordynacje przygotował dła nas 
p. wiceminister Jaroszyński, Naturalnie 
w Małopolsce Wschodniej oddałyby one 
samorząd w ręce żydów i ukraińców, a na 
zachodzie wprowadziłyby doń niepohamo- 
wane partyjnietwo i radykalizm, W b. Kró- 
lestwie na podstawie lex Ledwoch odbyły- 
by się: zaraz wybory do wszystkich samo- 
rządów, gdyż art. I. tej ustawy odbiera 
rządowi prawo przedłużenia kadencji samo- 
rządowych. Otrzymalibyśmy zarem za kilka 
miesięcy w miastach b. Królestwa rady 
miejskie, podobne do pruszkowskiej, t. j. 
z większością komunistyczną lub w najlep- 
szym (!) razie komuno-socjalistyczną. Na 
kresach b. zaboru rosyjskiego komuniści 
Taraszkiewicze i Wasyńczuki wyrugowali- 
by z samorządów resztki elementu pol- 
skiego. 

W ślepej walce ze Sejmem rząd poszedł 
na rękę najgorszym radykałom, Środowe 
oświadczenie dyr. Weisbroda wskazuje, że 
zaczyna się coś w rodzaju cdwrotu.* Jest 
on nietylko pożądany, ale konieczny, gdyż 
lex Ledwoch-Jaroszyński jest aberacją po- 
lityczną, grożącą samorządom katastrofa. 
Pogłeski o dymisji wicemin, Jaroszyńskie- 
go świadczyłbjh że w rządzie świta świado- 
mość, iż zrobiło się kapitalne głupstwo. 
które trzeba teraz odrobić. 

Jan Matyasik. , 


Mc WYK TONCZEO EC ROWE: AZJA WOBEC 
Sąd w sprawie posła Hałki. 


Warszawa, (Telef. wł.) Zgodnie z życzeniem 
wykluczonego z „Wyzwolenia” posła Hałki. 
marszałek Sejmu wyznaczył sąd honorowy do 
zbadania zarzutów czynionych posłowi i p% 
wołał do niego posłów Czetwertyńskiego i Mat- 
ka, Obaj ci posłowie zaprosili na superarbitra 
posła Byrkę. Wezwano prezesa .„Wyzwolenia”, 
Malinowskiego, do pisemnego przedstawienia 
zarzutów, czynionych posłowi Hałce. 

Monn À - 
PODRÓŻ METROPOLITY PRAWOSŁ/.W- 
NEGO. 

Warszawa, (AW). W marcu udaje szą gło 
wa kościoła prawosławnego w Polsce, metro- 
polita Dyomizy do Konstantynopola. celem zło- 
że ja wizyty patrjarsze Bazyliosowi III, Z Kom 
stantynopola metropolita uda się do Sotji, Bel- 
radu i Aten, gdzie odwiedzi szefów kościoła 
".awosławnego tych państw. i 
życia.., i 
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Senacka komisja budżetowa pracuje, 


Warszawa, (Telef. wł). Na posiedzeniu se- 
nackiej komisji skarbowo-budźetowej sen. Bu- 
zek referował 


hudżet ministerstwa Spraw zagranicznych, 


Referent postawił wniosek o podwyższenie do- 
chodu z opłat konsularnych o 1,100.000 zł., da- 
lej o podwyższenie wydatków na urzędy zagra- 
niczne o 870.000 zł, i wydatków nadzwyczaj- 


Warszawa, (Telef. wł.) W kołach finamso- 
wych i gospodarczych obiegają pogłoski, jako- 
by w niedalekiej przyszłości mogły nastąpić 
zmiąny na kierowmiezych stanowiskach we fi- 
nansach, Mówi się o zmianie na stanowisku 
ministra skarbu. Jako kandydatów wymieniają 
dyrektora Banku Handlowego, Wieniawskiego, 
bążdteż wicedyrektora Banku Gospodarstwa 


Warszawa. (Telef. wł). W kołach politycz- 
nych obiegają wiadomości, jakoby sfery kiero- 
wnicze nosiły się z zamiarem przystąpienia do 
pizetasowanią personalnego w sądownictwie 
bLenieważ ta rzecz jest niemożliwa w chwili 
obecnej, gdyż pragmatyka sędziowską uchyla 
oddziaływanie czynników _administracyjnych, 
które mogłoby mieć miejsce tylko w razie reor- 
ganizacji sądownictwa, w pewnych kołach 
istnieje presja, żeby przedsięwziąć na nowo re- 
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Jeszcze nadwyżka 


w bilansie handlowym, 

Warszawa. (Telef. wł.). Dotychczas nie zo- 
stało ogłoszone zestawienie dotyczące bilansu 
handlowego za miesiąc styczeń. Jak słychać 
bilans handlowy za styczeń zamyka się jeszcze 
nadwyżka Nadwyżka wynosiła w grudniu 28 
miljonów zl, a w styczniu 7 miljonów zł. 

0 


Konferencje w snrawie szkolnictwa 


Zawodowego. 

Warszawa. (PAT). Dnia 16 bm. odbyło się 
pod przewodnictwem ministra Dobruckiego 
w ministerstwie W. R. i O. P. pierwsze posie- 
dzenie komisji ministerjalnejj zwołanej przez 
ministra w celu omówienia kwestji związanych 
z opracowywaniem ustawy o ustroju szkolni- 
ctwa zawodowego. W konferencji tej uczestni- 
czyli kierownicy wszystkich działów szkolni- 
ctwa. Po zagajeniu posiedzenia przez minisrra 
dyrektor departamentu Jan Jarniński przedsta- 
wil znaczenie szkolnictwa zawodowego i ko- 
n'eczność stworzenia ustawy, któraby zabez- 
pieczyła term działowi oświaty normalne wa- 
runki rozwoju. Potem kolejno referowali inż. 
Stojkowski o szkołach zawodowych dokształ- 
cających i szkołach rzemieślniczo-przemysło- 
wych, Zaborowska o szkołach zawo. swych 
*eńskich i dr. Ważyński o szkołach handlo- 
wych, 

Pos'edzenie to otwiera szereg konferencji, 
które będą KOC tej ważmej sprawie. 


Germanizu'a Pomorze! 


Warszawa. (AW.). Objawem niepokojącym 
jest akcja niemiecka na Pomorzu. która dla 
wzmocnienia się na tym terenie ściąga z in- 
nych dzielnie Polski swych  współrodaków 
Przybywają więe na Pomorze pod rozmaitymi 
pozorami, jako robotnicy rolni, Ślusarze i wo- 
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nych o 230.000 zł., zaś wydatków na komisję 
ekonomiczną przy Lidze Narodów o 270.000 
zł, W dyskusji senator Szereszewski domagał 
się zmniejczenia dotacji na poselstwo w Rumua 
nji o 100.000 zł, W zakończeniu referem Zapo 
wiedział złożenie rezolucji, wzywającej rząd do 
włożenia programu na lat 10 w sprawie budyn 
ków konsularnych i przeznaczenia w budżecie 
corocznie na ten cel pewnej kwoty. 


Zmiana na stanowisku ministra Skarbu? 


NOWE POGŁOSKI. 


Krajowego, p. Ossowskiego, Ten ostatni ma 
największe szanse. 

Mówią także, jakoby miała również nam 
stąpić zmiana na stanowisku dyrektora Banku 
Gospodarstwa Krajowego. Na to stanowisko 
wymieniany jest również p. Wieniawski i poseł 
Jerzy Michalski, przyczem ten ostatni mą szan- 
se mmiejsze. 


sądownictwu groża rugi! 


organizację sądownictwa. Faktycznie reorgani- 
zacja sądownictwa zostałą ukończona w r. 
1923, 

Na tem tle istnieje podobno nieporczumiee 
tie między ministrem Meysztowiczem | wice- 
ministrem Carem, Od rozwoju sprawy między 
tymi dwoma kierownikami będzie zależała de- 
cyzja o stosunkach personalnych w sądowni- 
ctwie. 
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Lwowska Rada mie'ska nie bedzie 


rozwiązana. 


Warszawa, (Telef, wł.) Wobec doniesień 
prasy sanacyjnej o zamierzonem przez rząd 
rozwiązaniu Rady miejskiej we Lwowie, nale- 
ży stwierdzić, Że sprawa przedstawie się na- 
stępująco: Będzie przeprowadzona lustrdacja 
gospodarki miełskiej we Lwowie, a przeprowa- 
dzi ją Tymezasowy Wydział Samorzadowy 
przy udzłale przedstawiciela M. S. W. Do 
chwili obecnej niema w rządzie proiektu za- 
młanowania komisarza rządu dła Lwowa i wąt- 
pić należy, czy projekt podobny mógłby być 
zrealizowany, ponieważ rząd wogóle nie zamie- 
rza powięksraść liczby komisarzy w Małopolsca 
wschodniej, 

O ile chodzi o wybory do Rady miejskiej, 
to sprawa tych wyborów będzie rozstrzygnie» 
ta nie indywidualnie, ale łącznie z całokształt. 
tem zagadnienia samorządów, 
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0 kredyt zagraniczny dla polskiego 


przemysłu. 
Rokowania o 5 miljonów dolarów. 


A. W. domosi, że Towarzystwo Kredytom | 
przemysłu polskiego ma obecnie korzystne wi< 
doki uplanowania w Ameryce swoich 8% obli- 
gacyj na sumę 5 miljonów dolarów. Ulokowa- 
nia tej sumy podjął się p. Klopstock, z któw 
rym Towarzystwo prowadziło dłuższe rokows- 
nia, 


Sfinalizowenie tej sprawy zależy obecnie 
tylko od aprobaty Ministerstwa skarbu, które 
wstrzymuje się z zatwierdzeniem pożyczki, 
obawiając się. że rzucenie na rynek prywat- 
nych listów zastawnych w przeddzień rokowań 
o pożyczkę może utrudnić lokatę tej pożyczki. 

Wiadomość powyższa, a zwłaszcza jej za: 
kończenie, zwraca uwagę swą ostrożnością. 


góle robotnicy i rzemieślnicy, członkowie nie- Zdziwienie bowiem musj wywołać takie przed- 
mieckich "organizacyj pogotowia wołskowego, | stawienie sprawy. „Widocznie szanse uzyskania 
których osadza Się po wiłach i miasteczl.ach, | naszej pożyczki nie są zbyt duże, skoro rząd 
w dobrach rycerskich i wielkich magnatów nie- |boi się wyczerpać ewentualne widoki 'ową po 


|mieckich, którzy przeważnie są usposobieni ha- 
"katystycznie, . 


życzką amerykańską i to na stosunkowo dneb- 
ną kwotę, jak na rynek nowojorski, 
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Zydzi przeciwko zmianie ordynacji 

wytorczej. 

Prasa żydowska objawia wielki niepokój 
z powodu pogłosek o zmianie ordynacji wy- 
borczej. „Nasz Przegląd* donosi o jakiejś 
poufnej konferencji min. Miedzińskiego z po 
słem Witosem, a p. Bartlowi zarzuca dąże- 
nie 

„do jednania się z prawicą kosztem mniej. 
szości narodowych. celem odświeżenia osła 
wionej „w ększości polskiej“ z przed rewo- 
lucj majowej. Naprzód poszło aresztowa- 
nie radykalistów białoruskich. Potem p. 
wicepremjer oświadczył, że niema wcale 
kwestjj mniejszościowej „jako takiej“, 
lecz jest tylko sprawa dobrej admin stra- 
cji na kresach. Zdementował także p. Bar- 
tal pogłoskę o zamianowaniu podsekreta- 
rjatu mniejszościowego. który miał usym- 
bolizować doniosłcść kwestji mniejszościo- 
wej właśnie „jako takiej“. Wreszc'e na- 
stąpiła niezwykle pospieszna konfiskata 
miesięcznika  mniejszościowego „Natio“. 
jeszcze przed jego wydrukowaniem*, 

Pos. Reich w „Dzienniku Warszawskim* 
wzywa ..wszvstkie stronnictwa konstytucyj- 
ne, miłujące istotnie praworzadność* do 
przeciwstawienia sie z całych sił 

„wszelkim procederom i próbom zmian 

ordynacji wyborczej, które bez względu 

na rezultat, wniosą tylko zamęt w stosun- 
ki sejmowe, wywołają uowe zarzewie wal- 
ki wśród ludności kresowej”. 

Nie pierwszy to raz usiłuią żydzi prze- 
szkodzić naprawie państwa, Obecna ordyna- 
oja wyborcza jest dla nich jakąś nietykalna 
świętością. której nie wolno naruszyć. Wszel 
kie dyskuje. wszelkie próby ..bez względu 
na rezultat“ są zdaniem żydów niedopusz- 
czalne 


Wytery na Slasku niemieckim. 


Bytomski „Katolik Codzienny“ porów- 
nuje wyniki wyborów do seimiku prowin- 
Gjonalnego z dnia 29 XL 1925 z wynikami 
wyhorów do rad miejskich i sejmików po- 
wiatowych z 13 Il. 1927. Wówczas listy Pol. 
sko-katolickiej Partii Ludowej uzyskatv 
w powiatach Bytom. Gliwiee. Raciborz i Za- 
sg razem 11.369. obecnie zaś 10.218 gło- 
sów. 


„Zawsze jeszcze zatem ogólnie ma 
miejsce ubytek głosów naszych, wynoszący 
razem 1.151 głosów. 

Niewątpliwie. nie jest to zjawisk'em 
pocieszającem. Jednak można już dopa- 
trzeć się pewnej poprawy w porównaniu 
z przeszłością. Dotychczas zawsze i wszę 
dzie traciliśmy. W niedz elę ostatnią jed- 
nak na obszarze bytomskim listy nasze 
zdobyły w porównaniu z dn. 29 XI 1925 
roku poważną nadwyżkę głosów. W wybo- 
rach prowincjonalnych uzyskaliśmy na ob- 
szarze bytomskim 2.310 głosów. Obecnie 
zdobyliśmy tam 2.978 głosów, czyli o 665 
głosów więcej". 

Po raz pierwszy weszli przedstawiciele 
Polaków do seimików tvch nowiatów. 

Sorawy uwięzionych genera.ów. 

„Polska Zbrojna“ donosi: 

„Po zakończen'u wszelkich formalności 
i odpisów w związku z rozdzieleniem spra- 
wy gen. Zagórskiego i gen. Żymarskiego. 
właściwe akta. dotyczące tego ostatniego. 
w dniu wczorajszym zostały odesłane przez 
sędziego śledczego mir dr. Zielińskiego du 
prokuratora wojskowego, w celu wniesie- 
nia aktu oskarżenia”, 

Jeżeli zatem nie zajdzie znown jakaś 
przeszkoda. to pierwszy stanie przed sądem 
gen. Żvmierski. Społeczeństwo oczekiwało. 
że nainierw sadzonvm będzie najstarszy ran. 
gą gen. broni Rozwadowski. Senat uchwali! 
nawet rezolucję w sprawie zwolnienia so 
z aresztu, Tymczasem cóż się dzieje? Za- 
miast procesu któregoś z tych 4 generałów 
wywiezionych w maju ub. roku do Antokolu 
(gen. Malczewski. gen Rozwadowski. sen. 
Zagórski. gen. Jaźwiński) ma się — po 
uwolnieniu gen. Malczewskiewo -— rozpo- 
czać proces przeciw.. sen. Żvmierskiemu 
którego sprawa została w niezro7umiałv 
sposób związana ze sprawą tych 3 genera- 
łów, którego losem społeczeństwo niezbyt 
się interesowało i którego nie brało w obro- 
nę. 

Bardzo trzeba być ostrożnym w łącze- 
niu i rozdzielaniu spraw, Wwvobraźmy sobie 
m. p.. że jakiś sąd bolszewicki nie mogac 
znależć dowodów przeciwko iakiemuś „nie- 
prawomyślnemu' generałowi. łączy akta je- 
so sprawy z aktami jakiegoś kapitana. któ 
ry — przypuśćmy — istotnie popełnił ja- 
kąś zbrodnię. Wyvobraźmv sobie dalej. że 
bolszewickie władze śledcza tak jakoś spry- 
tnie manewrują z odnisywaniem. łaczeniem 
rozdzielaniem etc. tych dwu zupelnie od 
miennych spraw, iż naród zaczyna wierzyć 
że istotnie istnisie łaczność miedzy obu sprs 
wami. Otóż gdyby wtedy władzom (bolsze- 
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Przymus relig 


ZAWMASKOWANY ATAK NA 


Trzeba jeszcze raz wrócić do sprawy okól- 
nika min. Bartla, ustalającego obowiązkowość 
praktyk religijnych w szkole. Lewica bowiem. 
w której imieniu pos. Czapiński (P. P. S.) do- 
magał się w Sejmie od rządu odwolania okól- 
nika. mobilizuje swoich ludzi į swoje organi- 
zacje do walki z nim. Pisaliśmy już o prote- 
ście Związku Zawod. Nauczycielstwa Szkół 
średnich, — w toku sa podobno usiłowania, 
by przeciw okólnikowi wystąpił także Zwią- 
zek Nauczycieli Szkół powszechnych. 

Nasi lewicowcy atakują 'okólnik min. Bar- 
tla z powodu, Że jest rzekomo „pogwałceniem 
wolności sumiemia* (!) Zarznt to najzupełniej 
nieuzasadniony! „Obowiązkcwość* praktyk re- 
Vgjinych nie jest jeszcze „gwałtem“, Byłby 
nim. gdyby przewidywał zmuszanie ludz: o doj- 
rzałych i skrystalizowanych poglądach do 
czynności religijnych. które tym poglądom są 
przeciwne. Posługiwanie się jednak „gwałtem'* 
przy praktykach religijnych nietylko nie jest 
przez Kościół tolerowanem. ale wręcz przez 
niego wykluczonem. Z tej prostej przyczyny. 
że praktyka religijna. wykonana przeciw woli 
ludzkiej, nietylko nie jest „aktem człowieka” 
w śŚcisłem znaczeniu. ale i grzechem. święto- 
kradztwam. Któryż z duchownych kierowni- 
ków młodzieży chcialby je brać na swoje su 
mienie? 

Tylko zupełna ignorancja katolickiej nau- 
ki, może imputować Kościołowi zamiar gwał 
cenia sumień odnośnie do praktyk religijnych. 

Jeśli jednak gwałt sumienia jest z tej dzie- 
dziny wykluczony, z tego nie wynika, by 
w niej należało stosować zupełną samowolę 
i praktyki religijne zostaw ć swobodnie mło- 
dzieży. Pewien przymus (wykluczający Oczy- 
wiście gwałt sumienia, który zresztą ze wzglę- 
du na wiek i niedojrzałość młodzieży rzadko 
tylko może mieć miejsce) jest tu konieczny 
i pedagogiczny Uczy młodzież pokonywać le- 
nistwo j lekceważenie obowiązków, a przyzwy- 
czaja do pilności i sumienności w ich trakto 
waniu. co się odnośnie do praktyk religijnych 
wtaca natychmiast ogólnem podniesieniem 
moralno-duchowego poziomu szkoły, jak i jed- 
nostek. 

Zresztą pedagogja szkolra, w każdej dzie- 
dz*nie swej działalności opiera się o pewien 
przymus...  Jakżeby nieraz wyglądały różne 
szkolne uroczystości i narcdowe obchcdy (bę- 


Znowu zamach na 


Zamierzona przez rząd unifikacja ubezpieczeń 
krzywdzen'e 


Od szeregu już lat aktualną jest w Polsce 
sprawa reorganizacji ubezpieczenia na wypa- 
dek choroby, a mówiąc językiem popularnym, 
sprawa uzdrowienia Kas chorych. Większość 
opinii publicznej upatruje źródło dzisiejszych 
niedomagań Kas chorych w wadliwej ustaw'e. 
na której opierają się Kasy chorych. Ustawa ta. 
uchwalona przez Sejm ustawodawczy w dn. 19 
maja 1920r. miała być ostataim wyrazem po- 
stępu w dziedzinie ubezpieczenia na wypadek 
choroby Dzięki jednak warunkom panującym 
w Polsce. stała się przyczyną bodaj czy nie 
ogólnego niezadowoienia, któremu wyraz daje 
nietylko pracodawca, obciążany świadezenia- 


mi na rzecz Kas chorych. ale także ubezpieczo- | 


ny, który za opłacane przez siebie składki, nie 
otrzymuje tego, czego się od Kas chorych spo- 
dziewał. 

Byłoby błędnem mniemanie, że wszystkim 
brakom Kas chorych winna jestiustawa. Do- 
świadczenie uczy. że najlepsza ustawa nie speł- 
ni swego celu, jeśli będzie źie wykonana. 
O wykonywaniu zaś ustawy. o obowiązkowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby, możnaby 
tomy pisać. Nie wiem, czy jest jaka druga usta- 
wa. przy której przeprowadzaniu zachodziłoby 
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wiekim oczywiście) udało się wykazać winę 
tego kapitana. to jakiś moskiewski organ 
„sanacyjny* mógłby potem jeszcze ostrzej 
atakować owego niewinnego. 
womyślnego* 
czytelnikom: „Patrzcie! Ten winny. 
i tamten musi bvć winny! Nie nłecierpliw- 
ie się z powodu odwlekania procesu! Niech | 1 x 
siedzi w więzieniu. bo przecież jest winny! i ustroju Kae chorych. jest gsówną przyczyną 
Pocóżby władze Śledcze odpisywały akta?" walki, jaka rozpętała się około Kas chorych, 


ale „niepra- 
thumacząc swym 
a więc 


zenerałą. 


t 


iiny w szkole. 


RELIGIJNE WYCHOWANIE. 


dące pewnego rodzaju takża „praktyką, gdy- 
by w tych często delikatnej natury sprawach 
nie stosowała szkoła przymusu, — gdyby cię 
nawet i groźbą kary nie zmuszało młodzieży 
do brania w nich udziału? 

SŚwobodę odnośnie do praktyk religijnych 
zostawiła młodzjeży szkolno powojenna Au- 
strja, Wątpić jednak należy, czy skutki, któ- 
re stąd osiągnela, mogą kogoś zachęcić do 
naśladowania tego przykładu. Austrjackie 
gimnazjum stało się bowiem obeenie polem 
dla harców swobodnej agitacji antyreligijnej. 
Każda zapowicdź wspólnej praktyki religijnej 
wywołuje natychmiast debaty i zebrania mło- 
dzieży, czy należy w niej brać udział. czy też 
nie. Socjalna demokracja  rozporządzająca. 
zwłaszczą w Wiedniu, zastępami zepsutych 
przez marksizm młodych agitatorów, rozwija 
wówczas gorączkową działalność i to — jak 
brzmią doniesienia prasy katolickiej — nie bez 
skutku, 

Pytam, czy może być coś bardziej niepo 
kojącego, jak takie fermenty w szkole? Czy 
może być coś groźuiejszego dla wychowania 
młodzieży, jak wprowadzenie do szkoły agi- 
tacji antyreligijnej deprawuiącej duszę w jej 
zaraniu? 

Niewątpliwie nie przekona to ani pos. Cza- 
pińskiego. ani jego towarzyszy. Dla kogo re- 
ligja jest produktem „kapitalistycznego ustro- 
ju“ lub „narzędziem ucisku klasowego“, ten ją 
będzie zwalczał, będzie jej wpływ podrywał 
chociażby nawet miał wiadomość szkćd mo- 
ralnych, które stąd wynikną Z tem się musi- 
my pogodzić!.. Dążenia socjalizmu nie pokry- 
wają się z dążeniami religji, Są to „Ogień i wo- 
dać, jak mawiał Bebel. 

Ten wzgląd jednak powinien nakazać naj- 
większą ozujność naszemu katolickiemu spole- 
czeństwu, specjalnie rodzicom į nauczycielstwu. 
Maja do czynienia z podstępem wroga religji. 
który swoją antykatolicką robotę pokryć chce 
liberalną firmą obrony wolności sumienia. Nie 
chodzi tu jednak o obronę sumienia (któremu 
nie nie grozi), ale o co innego: socjalizm chce. 
co jest programowym jego postulatem. wyrzu- 
cié rcligję ze Szkoły, zeświecczyć ją. Znie- 
zienie obowiazkowości praktyk religijnych by- 
łoby pierwszym krokiem w drodze do tego 
W. Z. 


celu! 


prawa robotnicze? 


ma na celu interes socjalistów, a dalsze po- 
ubezpieczonych. 

tyle błędów. niendolności, a czasom į złej woli. 
jak przy stosowaniu ustawy v Kasach chorych. 
| Wszak prawie w każdej Kasie chorych zdarza- 
'ją słę nieporządki, jeśli już nie nadużycia. Mil- 
jonowe fundusze, zbierane przez Kasy cho- 
rych, nie zawsze są zużywane w sposób wła- 
$ciwy, a nierzadko w sposób niezgodny z po- 
stanOwieniami ustawy. 

Obserwując działalność Kas chorych, nie 
można wszystkich jej niedoniagań kłaść jedy- 
nje na karb tego, że instytucje te zostały 
w większości opanowane pgzez socjalistów. 
Wszak niedomagania spotykdimy i w takich 
Kazach chorych. w których socjaliści są 
w mniejszości. Są widocznie błędy w samym 
ee ubezpieczenia na wypadek choroby, 
a te błędy leżą w ustawie, Że tak jest, stwier- 
dzają najzajadlejsi obrońcy obecnych Kas cho- 
rych, t. j. socjaliści, którzy również oświad- 
czają się za zmianą ustawy z r. 1920 — jak- 
kolwiek tę zmianę inaczej gobie wyobrażają. 

Żądanie nowelizacij ustawy o Kasach cha- 
rych powtarza się od r. 1920 a więc od uchwa- 
lenia odnośnej ustawy. Wyrazem tego żądania 
są nietylko uchwały różnych organizacyj, ale 
niemn'ej wnioski zgłaszane tak w Sejmie usta- 
wodawczym, jak i w Sejmie obecnym. Do- 
tychczasowe rządy odnosiły się jednak do tej 
ważnej sprawy z dziwną rezerwą. Tłómaczy się 
to przedewszystkiem tem, że ministerstwo pra- 
cy i opieki społecznej, holdujące całkowicie 
poglądom socjalistów na Kasy chorych i opa- 
nowane w większości przez zwolenników PPS., 
nie chce uznać poglądów tych. którzy w zasa- 
dach dzisiełszej ustawy o Kasach chorych upa- 
traja źródło niezadowolenia. Ta niechęć miri- 
storstwa pracy do naruszeniu zasad obecnego 
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wałki. która podważa samą ideę ubezpieczenia. 
Ponadto stanowisko socjalistów, jakie zajmują 
wobec prób nowelizacji ustawy, opóźnia załat- 
wienie tej naprawdę pilnej sprawy. Socjaliścj 
bronią wszelkiemi siłami obecnego ustroju Kas 
chorych Mam pewne wątpliwości, czy robią to 
wyłącznie z miłości do robotnika. Skiorny je- 
stem przyjąć, że chodzi im w większej mierze 
o utrzymanie wpływów obecnych na Kasy cho- 
rych, a więc i na robotników. Inaczej bowiem 
trudno byłoby wytłomaczyć sobie, dlaczego 
np. chcą zmuszać pewne kategorje pracowni- 
ków do należenia do powiatowych Kas cho- 
rych, skoro ci pracownicy w innej drodze mają 
w wypadku choroby conajmniej tę samą, a nie- 
raz į lepszą opiekę i pomoc, niż to dać może 
Kasa chorych powiatowa? Dlaczego np. uwa- 
żają socjaliści zastępcze Kasy chorych  (fa- 
bryczne. samorządowe, rękodzjelnicze, górnicze) 
za jakąś klęskę społeczną, skoro takie same 
instytucje istnieją | dobrze działają w innych 
państwach, szczególnie w Niemczech, w -tym 
kraju dużego postępu społecznego? Tych obaw 
socjalistów nie da się wytłómaczyć jedynie 
marksowską doktryną socjalizacji całego życia 
państwowego. Wszak wiemy o tem jak często 
socjaliści tak w Polsce. jak zwłaszeza zagrani- 
cą. zrywają z tą da rozwoju społeczeństwa 
szkodliwą teorją i jak ta teorja okazała cię 
„zbawienną* w Rosji. Opór socjalistów prze- 
ciw zmianie ustawy o Kasach chorych płynie 
zatem z obawy utraty wpływów. I dlatego jak 
lwy walczą o zachowanie dzisiejszego ustroju 
Kas chorych Wszystkie też rządy liczyły się 
z tym oporem i dlatego przewlekały przedło- 
żenie projektu nowelizacji. 

Rząd obecny, który w wielkiej mierze so- 
ejalistom zawdzięcza dojście do władzy. jest 
w zupelnej z nim: zgodzie co do pozostawienia 
obecnego Systemu ubezpieczenia na wypadek 
choroby. Za ponarcje. jakie uzyskał w dniach 
majowych od PPS.. płacić chce nietylko pozo- 
stawieniem Kas chorych w rękach socjalistów, 
ale ponadto chce im przekazać resztę ubezpie- 
czeń Społecznych. Projekt bowiem rządu idzłe 
w tym kierunku, że ma powstać wielka jnsty- - 
tucia. która obejmie wszystkie działy ubezpie- 
czeń społecznych. a więc: ubezpieczenie na wy- 
padek choroby, od wypadków nieszczęśliwych, 
na wypadek bezrobocia. starości į niezdolności 
do pracy. Główny cieżar przeprowadzenia tych 
ubeznłeczeń przynaść ma Kasom chorych, — 
a wiec instytucjom. które z dotvchczasowej 
działalności nie zdały jeszcze erzaminu. a ra- 
czej zdały go z postępem gorzej, niż dostate- 
cztym. Projektowane nrzez ministerstwo pra- 
cy” rozszerzenie działalności = Kas chorych 
wzmooni rzecz Oczywista. wplyw socialistów. 

W dyskusji nad hudżetem ministerstwa pra- 
cy i orieki snołecznej zwracałem nwasę że te- 
go rodzaju unifikacja ustawedawstwa uhezrie- 
czeniowego. teoretvcznie uzasadniona. w na- 
szych warunkach, jest przedwczesna i zamiast 
korzyści. przynieść może szkody Nie łudze sic, 
by moje ostrzeżenie powstrzymało rzad od 
zrealizowania swego planu Mam bowiem wra- 
żenie. że sprawa nowelizacji ustawy o Kasach 
chorych i innych ustaw uheznieczeniowych, 
w sposób odnowiadaiaey stosunkom w Polsce 
nanującym. nie zostanie rozstrzygnięta na te- 
renie parlamentu, ale w kraiu. a to przez od- 
nowiednie uświadomienia snoleczaństwa 0 do- 
brych i złych stronach systemu. jaki się stosuie 
u nas w dziedzinie ubeznieczeń srolecznych. 
To uświadamianie nie może iednak iść w tym 
kierunku ty miało zaszkodz'ć samei idei uhez- 
nieczeń Można bowiem mieć różny poeląd na 
formę. ala musi bvć jeden front w stosunku 
do rzeczy snmej. Podkreślajae doniosłość spo- 
łeczną ubeznieczeń. należy jednak obmyśleć ta- 
ki ich ustrój, by zamiast postenu nie nastan'ło 
cofanie się. bv zerziast korzyści nie poniósł 
ubezpieczony szkody, 

Jan Puchałka, posel sejmowy. 
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„Wyzwolenie robiło agitację 
za pieniądze Il Oddziału! 


Tak twierdzą świadkowie w Sądzie marszat- 

kowskim. — I rząd na to milczy, a oskarżony 

p. Poniatowski sądzi oskarżyciela p. Woje- 
| wódzkiego! 


Według komunikatów Niezal. Partji Chłop- 
skiej, dalsze zeznania świadków w sprawie po- 
sła Wojewódzkiego potwierdzają fakt finanso- 
wania „Wyzwolenia“ przez II Oddział Sztabu 
Generalnego w latach 1920—23. Wysokości 
sum, które ze skarbu państwa wydano na wy- 
bieranie najszkodliwszych demagogów 1 war- 
chołów, na razie ustalić niepodobna. To pew- 
wne, że jdą one w miljony. Wszak pos, Ballin 
miał zeznać. że w r. 1921 przywiózł pos. Ru- 
dziński do Wilna 1 miljon marek dla „Wy- 
zwolenia”, a osobno otrzymał pos. Hellman 
1 milion na agitację w powiecie lidzkim, 

Zdaje się równieź, że znaczna większość po- 


słów „Wyzwolenia“ wiedziała, skąd pochodzą 


te pieniądze. Pos. Ćwiakowski oświadczył, ża 


na posiedzeniu klubu „Wyzwolenia“ w majn 


1924 r. mówiono o używaniu pieniędzy II-go 


Oddziału ma agitację. Podobne zeznania złożył 
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b. sekretarz generalny „Wyzwolenia” Pankie« 
wioz. Z zeznań pos. Ballina wynika, że byli 
ludzie, co nie chcieli brać tych pieniędzy, ale 
Zarząd „Wyzwolenia“ w Wilnie uchwalił więk- 
szością głosów przyjąć te pieniądze. 

A zatem „Wyzwolenie“ stoi pod zarzutem 
ówiadomego nżywania pieniędzy publicznych 
na agitację. Jakiem zatem prawem zasiada 
w sądzie marszałkowskim wiceprezes „Wyzwo- 
lenia", pos. Poniatowski? I dlaczego milczy 
rząd, a zwłaszcza min. spraw wojskowych? 
Czy nie zamierza pociągnąć do odpowiedzial- 
ności dawnvch szefów IJ Oddziału? 


Rugi sanacvine w szko.nictwie 
na Slasku? 


W ostatnich czasach dało się zauważyć pe- 
me uspokojenie w obozie „sanacji moralnej” 
ma Śląsku. To „zawieszenie broni“ pozwalało 
wnioskować, że „sanatorzy* nabrali przeko- 
mania o szkodliwości eksperyraentowania na 
naszym terenie, że karjerowiczostwo, pogoń za 
posadami. synekurami skończyła się na pew: 
mych zmianach personalnych w administracji 
państwowej, policji. starostwach i t. p. Zda- 
wało się. że uczciwsza część zwolenników 
obecnego rządu nabyła przekonania, że cierpli- 
wości ludu śląskiego nie należy na szwank na- 
rażać. 

Lecz byliśmy w błędzie. bo oto sanatorowie 
z lewicowego „Ogniska* Związku nauczycieli 
wygotowali plau „programu* w szkolnictwie 
Śląskiem. Postanowiono rozpędzić i zmiszczyć 
gniazda „wsteczników*, opowiadających się za 
wyznaniową szkołą na Śląsku j .autonomją 
szkoły śląskiej. Postanowiono  przepędzić | 
w dżungle wschodnie tych z pośród nauczyciel- 
stwa, którzy Śmią mieć inne zdanie, którzy 
odważnie stoją przy wierze katolickiej i gar- 
dzą wszelkim przewrotem. Plan operacyjny 
„pogromu* nauczycieli narodowców, przedsta- 
wiony przez Sysków, ŚSzafranów i Zajchow- 
skich. przez organizację, która niedawno ża% 
dała wyrugowania religji ze szkoły, ma być 
wykonany w całej rozciągłości... 

Aranżerowie zamętu z pod znaku Z. O. K. Z. 
memorjałami swemi domagają się w Sejmie 
warszawskim zniesienie Wydz. Ośw. ?Publicz., 
a utworzenia kuratorjum zależnego od War- 
szawy, plują ua Konwencje genewską, Sejm 
Śląski, traktaty międzynarodowe, domagają 
się zniesienia autonomji szkolnej na Śląsku. by 
mogli wprowadzić i w tę dziedzinę życia spo- 
łeczmego bezład, prowadzący do szkoły bez- 
wyznaniowej. Zdołali nawet otumanić swoim 
memorjałem referenta spraw szkolnych w Sj: 
mio warszawskim, 

Według pogłosek krążących, ma być kan 
na do Warzawy „czarna lista“ skazanych na 
„szafot sanacji”. Na liście tej mają figurować: 
dwóch wizytatorów, siedmiu inspektorów Gór: |. 
moślązaków, stu kierowników i nauczycieli. 
Lista „skazańców* w szeregach inspektorskich 
jeszcze nie ustalona. względnie nieuzgodniona. 
ponieważ „ogniskowcy”" postawili innych „o0są- 
dzonych“, a p. wizytator Wysocki zmów jn- 
nych obciążył „wyrokiem“ swej życzliwości. 

Ostrzegamy przed eksperymentami na Ślą- 
sku. Wyrugowamy, rozgromiony nie pójdzie 
tam. gdzie wy chcecie, nie pójdzie w dżungle 
wschodu, ale pozostanie na miejscu i swoje 
zrobł, 

Pamiętajcie, że wasz miecz jest obosieczny. 
a przysłowie polskie mówi: „dłużej klasztora. 

Wir. 


jak przeora“. 


| zakłaty rtoniczto -TATRACOOTYCZNE_ atr 


BYDGOSZCZ 


Idealna mączka odżywcza dla dziec oraz 
dla rekonwalescentów 


„SANATOR“ ; 


Dorośli używając „SANATORU* wzmacniają 


Pudełko zł. 3. — Próbki na żądanie. 
Do nabycia: 


Mag. JOZEF KOPERSKI 


kraków. ul. Karmelicka 9. 
we wszystkiałe aplekach w Krakowie. 
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nerwy i ciało witaminami ilecytyną naturalną. [ 
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Nowe starostwo morskie, 
Onegdaj odbyło się w Pucku w obecności 


| przedstawicieli władz państwowych i samorzą- 


dowych ustalenie granie nowego powiatu mor- 
skiego. Objęcie starostwa morskiego przez gen 
Zaruskiego i przekazanie biur starostwą do 
Gdyni, nastąpi w najbliższym czasie. 


Syionista Żabotyński w Warszawie. 

Do Polski przybył Włodzimierz Żabotyński 
syjoni- 
stycznych. Wobec obecnego kierownictwa ru- 
chu syjonistycznego, zajmuje on stanowisko 
opozycyjne, gdyż jest ono jego zdaniem zbyt 
uległe wobec Anglji, a kompromisowe wobee 
Arabów. Żabotyński reprezentuje nacjonalizm 
żydowski; żąda stworzenia wojska żydowskiego 
w Palestynie, wywłaszczania Arabów i t. d. 
Jako dobry mowca. zdobył sobie dużo zwolen- 
ników wśród młodzieży. ° 


Członek P. K.P. I 6 szwaczek. 


Przed sądem w Sœnowcu odbyła się roz- 
prawą przeciw komuniście Bol. Krasoniowi 
| sześciu szwaczkom, należącym do związku 
młodzieży komunistycznej — wszystkim oskar- 
żonym © kilkuletnią podziemną robotę anty- 
naństwową. Krasoń został skazany na 4 lata 
„iężkiego więzienia, szwaczki od lat 3 do jedne. 
go roku, 


Zamordowanie wywiadowcy policii. 

Na dworcu w Dąbrowie Górniczej został 
zastrzelony wywiadowca policji Śledczej, Wi- 
told Piszczyk z rewolweru przez nieznanego 
osobnika, który korzystając z zamieszania, 
uciekł, Prawdopodobnie akt ten tłómaczyć na- 
leży zemstą na tle politycznem. 


Nadużca — stała kronika. 


W biurze adresowym w Łodzi aresztowana 
w związku z ujawnionemi nadużyciami na szko- 
lẹ kilkunastu tysięcy zł, kierownika  hiura, 
Kar. Sitkowskiego i kasjerkę Machuderską, 

——O( YO 

W WILNIE POŚWIĘCONO NOWY GMACH 
SZKOŁY TECHNICZNEJ, której dotychczaso- 
we pomieszczenie znajduje się w budynkach 
monopolu spirytusowego. 

POMORZE  BOJKOTUJE . „KURJERA 
CZERWONEGO*. Wszystkie organizacje naro- 
dowe na Pomorzu, oraz tamtejszy syndykat 
lziennikarzy, podpisały protest przeciw napaści 
„Kurjera Czerwonego” na cześć kobiety pomor- 
kiej, nawołując równocześnie obywatelstwo 
do bojkotu warszawskiego brukowca. 


4 Z całego świata. 


Ricardo Olivi — przyjaciel Polaków. 


Donosiliśmy już wczoraj o śmierci Ryszarda 
Olivi'ego, przyjaciela Polaków i wybitnego 
„ziennikarza. Ricardo Olivi urodził się w Trevis. 
Po ukończeniu studjów na uniwersytetach 
w Padwie i w Bolonji, odbył jeszcze dodatkowe 
studja w uniwersytecie belgijskim w Leodjum. 
Karjerę dziennikarską rozpoczął w Rzymie, zaj- 
mując stanowisko redaktora naczelnego „Oor- 
riere d'Italia“, podczas wojny zaś był naczel- 
aym korespondentem z Rzymu wielkiego dzien- 
nika medjolańskiego „Corriere della Sera“. Po 
wojnie, po pobycie w Pradze Czeskiej w cha- 
rakterze attaché prasowego przy tamtejszem 
poselstwie, delegowany był na czas plebiscytu 
na Górny Śląsk, podczas którego wykazał już 
szczere i serdeczne uczucia dla Polaków, a na- 
„tępnie w czerwcu 1921 roku mianowany był 
korespondentem z Polski „Ajencji Stefaniego" 
i zarazem attachó prasowym przy poselstwie 
włoskiem w Warszawie. 


Budapeszt się umoralnia. 

Rozporządzenie węgierskiego ministra Spr. 
Toa w sprawie moralności publicz- 
nej, jest ściśle przestrzegane. Ostatnio zatrzy- 
mano w Budapeszcie sześć uczennię szóstej 
klasy gimnazjum żeńskiego, które ukazały się 
na ulicy w sukienkach odsłaniających kolana, 
względnie w pończochach koloru cielistego. 
Zagrożono im wydaleniem ze szkoły, 0 ile nie 
będą nosiły czarnych pończoch i dłuższych $u- 


| kienek. Rozporządzenie ministerjalne wkracza 


również w dziedzinę sztuki teatralnej i tańców. 


| Pierwszy paragraf rozporządzenia wskazuje na 


szkodliwe wpływy zagranicznych tańców na 
| moralność puhliczną. 
Znowu radjo z Marsa? 
Radjostacja londyńska donosi, że aparaty 


jej pochwyciły falę, pochodzącą z Marsa. Fala 
ta przyniosła tajemnicze, nic nie mówiące, nio- 


|stety, słowo C A. Znakomici astronomowie an- 


gielscy, Webster i Collins, są skłonni uważać 
słowo powyższe za pierwszą zgłoskę jakiegos 
| razu, którego dalsze zgłoski spodziewają się 
w najbliższych dniach pochwycić, Rewelacyj- 
Hne to zdarzenie wzbudziło zrozumiałe zainte- 


resowanie w całym świecie cywilizowanym. 


ARESZTOWANIE B. 


NAPADY BANDYCKIE. Czterech 


iemiach Rzplitej. 


ZASTĘPCY BUR- 
MISTRZA W ZAKOPANEM. Jak donosi „N. 
Kurjer“, w Zakopanem aresztowano tamtejsze- 
go górala, b. zastępcę burmistrza, Pęksę, pod 
zarzutem nadużycią władzy urzędowej i oszu- 
sbwa. Aresztowanie to wywołało wielką sensa- 
cję w gminie, 

BOMBA POD SĄDEM POKOJU, Onegdaj 
niewykryci sprawcy podrzucili bombę w gma- 
chu sądu pokoju XI. okr. w Warszawie. Petar- 
da nie wyrządziła większych szkód. Z ludzi 
mikt nie ponićsł szwanku. 


TRAGEDJE LUDZI BIEDNYCH, Niedaleko 
miejscowości Szprudowo na Pomorzu znalezio- 
no ostatnio ciało żebraczki Ciechanowskiej. — 
Miała ona przecięte gardło i ranę w okolicach 
żołądka. Na wiadomość o znalezieniu zwłok, 
mąż jej dostał ataku sercowego i zmarł, 


ZŁAGODZENIE WYROKU NA ZABÓJCĘ 
SZOFERA. Jak wiadomo, sąd wojskowy ska- 
zał kap. Pawlikowskiego z Warszawy, za za- 
bójstwo szofera taksówki Strużyka, na 3 lata 
więzienia i wydalenie z wojska, oraz pozbawie- 
nie orderów. Najwyższy sąd wojskowy uchylił 
wyrok i skazał kap. Pawlikowskiego na 2 lata 
twierdzy. 
zama- 
skowanych bandytów napadło na wóz tramwa- 
jowy, jadący z Mysłowic do Szopienice i ogra- 
biło pięciu pasażerów z kilku tysięcy zł. go- 
tówki i biżuterji. Następnie zabrawszy korby 
od motoru, by uniemożliwić jazdę, zbiegli, 

We wsi Herby, ziemia Częstochowska, Z0- 
stał zamordowany niejaki Wład. Jędraniak, 
przyczem' zrabowano mu 130 zł, Dochodzenie 
w toku 

PO PRZEDSTAWIENIU „ŻYWEGO TRU- 
PA“ TOŁSTOJA w teatrze łódzkim, tak prze 
jęła się treścią dramatu żona aptekarza Rozen- 
zwejgowa, iż wyskoczyła z 4 piętra na bruk, 
zabijając się, 

ZNÓW ZAMACH SAMOBÓJCZY DWÓCH 
UCZNIÓW. Podczas lekcji w jednej z warszaw- 
skich szkół powsz., dwaj 14-letni uczniowie 
pili buteleczkę esencji octowej w zamiarze 
samobójczym. Stan ich nie budzi obaw. Przy- 
czyną miało być surowe obchodzenie się rodzi- 
ców z nimi. 

AKADEMJA KOMUNISTYCZNA W PO 
TRZASKU. Policja warszawska aresztowała 
w mieszkaniu nauczycielki, Gitli Segen, Zor- 
ganizowany kurs dla wyszkolenia działaczy ko- 
miistycznych. 


„ 


KRÓL SZWEDZKI PRZYBYŁ DO RZYMU, 
aby odwiedzić królową, której stan zdrowia 
wciąż jest niepokojący. 

SŁAWNY LOTNIK DE PINEDO, który 
wyruszył na hydroplanie z Sardynii, przybył 
do Bolama w portugalskiej Gwinei. Poza pułk. 
de Pinedo, w locie do Ameryki bierze również 
udział kpt. Del. Prete i maszynista Saccheti. 
Pierwszy przelot wyniósł 1600 klm. i trwał 
mniejwięcej 10 godzin. Z Bolama wystartował 
aparat de Pineda do Brazylji Odległość między 
Bolama a Porto Natal w Brazylji, wynosi oko- 
ło 3 tys. klm. 

MILJON DOLARÓW SPALIŁO SIĘ w KO- 
LUMBEJI. Obok miasta Giratdet wybuchł w Ko- 
lumbji pożar pól naftowych. Miasto w znacz- 
nej części ocalało, jedynie dzięki pomyślnemu 
kierunkowi wiatru, mimo to szkody wyrządzo- 
ne przez pożar, dochodzą do jednego miljona 


Z Andrychowa. 


Polityka w Kasie chorych. — N magi- 
strat. — Chrześć. ruch współdzielczy. — Kurs 
chrześcijańsko-społeczny, 


Zdawało się, Że o wadowicko-andrychow 
skiej Kasie chorych, o której głośno było 
iw Krakowie i we Lwowie i aże w Sejmie į mi- 
nisterstwach — ucichnie rozgwar prasowy — 
skoro nowy Zarząd obejmie kierownictwo. Nie- 
stety — dziwnym sposobem dostał się na fotel 
prezesa jeden z pracodawców, adwokat i zaczął 
swe urzędowanie od walki z dotychczasowym 
dyr. Sokołowskim, popieranym ślepo i niemą- 
drze przez socjalistycznych członków zarządu. 
Trafiła kosa na kamień i zamiast pozytywnej 
twórczej pracy, prezes-pracodawca i towarzysz- 
dyrektor na posiedzeniach zarządu i zebraniach 
rady staczają kazuietyczne batalje i polemizu- 
ją o literę prawa i trzeba koniecznie, by wresz- 
cie ktoś trzeci — w tym wypadku umiarkowa- 
ny, spokojny robotnik chrześć. wszedł między 
tach panów i skierował ich energię ku pracy 
dla dobra instytncji. obejmując kierownictwo 
kasy. — Nie tylko jednak Kasa chorych otrzy- 
mała nowy zarząd — zebrała się nareszcie na 


pierwsze posiedzenie i nowo obrana rada miej. | 


ADGOCE |ABRYKA CHENizNA: | AÓÓJ 
FABRYKA CHEMICZNA 


<P 
LJ 
B 


—. ODCISKI : 
w 2—3 dniach radykalnie usuwa 


plaster lub balsam. — Cena 75 gr. 


E 
| PAWIROL 
| Kąpiele dla nóg PAWIROL są idealnym 
B środkiem do 
į BIELĘGNOWANIA NOG. 
Cena 75 gr. — Do nabycia: 
£ Apteka im. Królowej Jadwigi 
Mag. JOZEF KOPERSKI 
Kraków, ul. Karmelicka 9. 
i we wszystkich aptekach i składach aptecznych 
Bweńic " ŁUSHTJ RZ RTM MATE Ti 
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ska, do której krótkowzroczna polityka miesz- 
cząńsko-inteligencka nie dopuściła ani jednego 
robotnika. Niejako pcha się tego ostatniego 
w ramiona socjalizmu, zamiust go wciągać po- 
woli do samorządowej pracy. Otóż na tem po» 
siedzeniu wybrała Radą miejska zwierzchność 
gminną. o której jednak ogół ludności nic na 
razie nie wie. A przecież czeka on na szumnie 
zapowiadane czyny, na walkę z drożyzną. hus 
lającą w mieście, na wybrukowanie chodników, 
Chrześcijańscy robotnicy spodziewają się, że no- 
wa rada umieważni kontrakt wynajmu starego 
cmentarza — sporządzony jeszcze przez stary. 
magistrat — oddający to miejsce, w łonie 
swem kryjące prochy oj ów i praajców dzisiej- 
szych rajców — miejscowemu klubowi footha« 
lowemu. Są przecież w Radzie i ludzie roztrop- 
ni, jest ks. prob. Tatara. jest hr. St. Bobrowski, 
cieszący się dużą popularnością w mieście, cze- 
go dowodem, że jednegłośmie wybrany został 
Murmistrzem. Oni zapewne wpłyną na Radę, że 
kompromitujący kontrakt pójdzie do archiwum 
magistrackich aktów. 

Mówiliśmy o drożyźnie. Otóż żeby jej żara 
łoczne apetyty poskromić — chrześć. robotnicy 
rozwinęli spółdzielnię spożywczą, która nieda- 
wno otwarła już drugi sklep w mieście i jest 
na drodze do da: zego rozwoju, budząc w rze- 


szy robotniczej poczucie siły i samowystarczal- 


ności, 

Prawdziwą rewelacją dla tutejszych związ- 
zów zawodowych był dwudniowy kurs chrześć. 
społeczny, urządzony przez ks. red. J. Piwo- 
warczyka w dniu 12 i 13 b. m. w Domu kato- 
li kim. Przeszło 40 mężów 7aufania słuchało 


głębokich w treści a przytem nad wyraz przy- 


stępnie wypowiedzianych prelekcyj o kwestii 


społecznej, jej powstaniu, kierunkach rozwoju, 


próbach rozwiązania, Niejeden z członków coś 
podobnego słyszał po raz pierwszy, to też kurs 

ten w dnżej mierze posunął na tutejszym grun- 
cie uświadomienie społeczne i przywiązanie do 
chrześć.społecznego Kierunku, Prezes kol. Ba- 
biński serdecznie też prelegentowi dziękował, 


a członkowie kursu jeszcze raz na tej drodze 


$lą mn staropolskie „Bóg zapłać”. 
Andrychów. Sęk. 
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Wiadomości diecez'aine. 


Archidiecezja lwowska, Instytucję kano 
niczną otrzymali: Ks. Jan Gorczyca. proboszcz 
w Horodyszczu na probostwo w Chorostkow e, 
ks. Kazimierz Gąska, adm, w Radziechowie, 
na probostwo w Radziechowie. 

Mianowani: Ks. Michał Rozlepiło w Bienia- 
wie, proboszczem w Horodyszczu, ks, Fazi 
m'erz Niedźwiedź, proboszcz w Sokołowie. ad- 
ministratorem excurrendo parafii w Bieniawie. 

Zmarł dnia 30 stycznia br. ks. Józef Gaw- 
żyński, proboszoz w Lipsku. 


Apteka im. Królowej Jadwigi 
Mag. JOZEF KOPERSKI 


Kraków, ml. Karmelicke 9. 
i we wszystkich aptekach. 


„GŁOS NARODU“, dnia 19 lutego. Sr. 48, 


wraca“. Sport: 


Hoisndrzy przygotowują troskliwie 
Oiimajadę Amsterdamsxą. 
NAWET ZIEMIĘ NA BiEŻNIĘ PRZYWOŻĄ 
Z COLOMBES W WORKACH, 
Holenderski Komitet Olimpijski, organizują 
cy igrzyska w .r 1928, czerpie wiele danych 
z zapasów doświadczenia i objektów posiada- 
nia, będących w ręku francuskiego Komitetu 
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D'Arncux: Les paroles d'un revenant. 


3 Mr. JOZEFA KOPERSKIEGO 
Kraków, ul. Karmelicka L. $ 


utrzymuje stałe na składzie wszelkie specyfiki 
i artykuły lecznicze krajowe i zagr. oraz wyroby 


3 Laboratorium Rad w Krakowie 


A po cenach obecnie obowiązujących: 


II. Wreszcie w dniu 6 września odbywa !'ostatnia notatka: „Za kilka dni opuszczę szpi- 
D'Amoux swój lot ostatni, zakończony kata- tal i nie jestem uleczony. Czy ozdrowieję zu- 
strofą. Wiadomo jest, że ponad szeregami pcłnie? Tak! Ozdrowieję w tym dniu, kiedy 
francuskimi krąży „As Widmo“, tak sam przez Syn Czlowieczy zjawi się wśród chmur i gdy 
siebie nazwany. Niemiecki ten lotnik rozrzuca anioł zawoła: „Już czas“! Jednego już tylko 
kartki, w których zapowiada zniszczenie każ- pragnę, o mój Panie! oto spełnienia Twej woli | 


SE 
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w rostworze do picia 


demu samolotowi francuskiemu. I oto wyrusza 
bohater nasz, by się z nim zmierzyć. Znowu 
więc lot podniebny, znowu ataki niemieckie. 
W pojedynku z „Widmem* zmusza go D'Ar- 
noux do ucieczki, ale potem aparat jego do- 
staje się pod grad wrogich strzałów. Maszyna 
uszkodzona. piłot zabity, Aeroplan. na siebie 
samego zdany, okaleczały. poczyna opadać na 
linje nieprzyjacielskie. Niebieskie smugi wybu- 
chających pocisków wirują przez chwilę przed 
oczyma  D'Arnoux, potem jeszcze jeden 
okrzyk. i długą noc omdlenia. 

Obudzenie z tego omdlenia straszne, bezna- 
dziejne. Pomału z chaosu zaczynają się wyła- 
niać niedalekie wspomnienia. a ból dojmujący 
i jednocześnie zupełny bezwład nóg pouczają 
4 smutnej rzeczywistości. D'Arnoux ma potrzas- 
kaną kość pacierzową. Najlżejczego ruchu uczy 
nić nie może. a przecież znajduje się poza linja- 
mi francuskiemi. Należy czekać... ale na co? 
Na śmierć jedynie. Młodość nie chce jednak re- 
zygnować z życia. „O Boże! przecież ty mnie 
nie opuścisz! Moje biedne skrzydła potrzaska- 
ne! Ty czuwaj nade mną*! 

Straże niemieckie pozostawiają kalekę bez 
ratunku wśród trupów, pocisków i gruzów, od- 
najduje go garstka bohaterskich żuawów. ùi 
jednak nie mają sił dostatecznych. by go unieść. 
Obiecują powrócić później w liczniujszym pocz- 
cie. Jakoż wracają. Wśród mąk: nie dających 
się opisać. najpierw niesiony przez swych zbaw 
ców. potem wobec strasznego hólu wleczony 
na płótnie namiotu. nakoniee ułożony na no- 
szach dostaje się wreszcie do szni*ala. 

Wkrótce po przyhyciu tam widzi nieszczę- 
sry kaleka postać wojskową. zsarbioną nieco, 
która. przechodząc pomiedzy łóżkami. pyta 
© porucznika d'Arnoux. „Jestem tu. pułkowni- 
ku!*, wała zdała ranny i poznaie w przybyszu 
gwego ojca. Wnet potem padają słowa jakby 
przepojone błekitem nieba:  „Przenajświętsze 
Serce cię uratowało pierwszego piątku tego mie 
siąca w chwili, gdy wszyscyśmy się komuniko- 
wali”! 

Po tym ratunku przychodzi kalwarvjska 
droga sześćdziesięciu miesięcy kuracji. Trzeba 


msunąć strzaskane czości kości pacierzowej.. 


trzeba zabierać o to, by choć eześciowo zwal 
czyć bhbezwłął ciała. Męki są niewysłowiona: 
„O Boże już mi sił braknie! O Boże! miej zmi: 
łowanie nade mną*! 

Ale ten młody olbrzym bohaterstwa chce 
Żyć. żyć w Bogu i dla ludzi i wierzy. że siłą 
ducha zwvcieży swą niemoc. Rozpoczyna: więc 
z nią walkę upartą. nieubłasana. „Kto z nas 
zna tajemnice woli. kto zna jej site?“ pyta sam 
siebie. „Więc ją będę przywoływał. będę jej 
wzywał pa siedem razy dziennie. aż do mego 
uzdrowienia. Do tych zaklęć jednak dodam 


świętej. Z nią znajdę siłę, szczęście, zwycię- 
stwo — Bądź pochwalony za te próby! bądź 
pochwalony za to, żeś mej słabości użyczył spi- 
żowego pancerza! Nie zabieraj mi go, gdy wy- 
padnie wałczyć jeszcze w cieniu Twego krzyża. 
Nie posiadam ni bokaterstwa, ni świętości, ni 
godności kapłańskiej! Jakżebym mógł zatrium- 
fować. gdybyś mi zabrał moc Twej męki“! 

Swą przebogatą w treść książkę poprzedził 
porucznik d'Arnoux p:zedmową, w której tak 
mówi o swej wczesnej młodości: „Gdym czytał. 
formuły dzikości, uporu nadludzkiego wydoby- 
wały mi się z czytanych stronie z wyrazistością 
i przejmowały mnie wstrząsem bohaterstwa. Na 
wiosną 1917 r., pomiędzy godzinami moich lo- 
jtów, błagałem Boga o opiekę nad moją słabo- 
Ścią i nad mojemi czynami... Błagałem Go 
o straż nad moją młodością — ą zostałem ska- 
zany na uwięzienie; pragnąłem możności pra- 
cy — a skazany zostałem na sześćdziesiąt mie- 
sięcy szpitala. Widać. że praca i skupienie nie 
wystarczały. by mi odkryć tajnie bohaterstwa... 
W moim zapale do życia tkwiło zbyt wiele ra- 
dości. Trzeba było męki i kalectwa”! 

H. Bordeaux, który „słowa tego. co powra 
ca“ opatrzył wstępem. pisze w nim o młodym 
bohaterze: „Po swym upadku 6 września 1917 
miał porucznik d'Arnoux widzenie. że płonie, 
jako żywa pochodnia. I była słuszność w tem 
widzeniu. W postaci jego tkwi bowiem taka 
siła promieniowania iż światło tryska zeń jak 
z płonącej żagwi! I szczęśliwi zaiste, którzy 
tak płonąć umieją“! 


M pDvaowska. 


"— mM—LRGLLRLL>L>-ac Z aMMa 


Pac 


Sobotą 19 lutego. 

Warszawa f. 1111: g. 16.45 Odczyt: „Ży- 
cie mrówek* — wygłosi prof. A. Czartkowski. 
g. 17.15 Koncert. Giordano: Fantazja „Fedo- 
ra“, Romans z op. „Fedora“, Goldmark: Ro- 
mans z gp. „Królowa Saba“, Meyerbeer: Arja 
z op. „Robert Djabeł*, Haydn: Menuet. Flo- 
tow: Uwertura do op. „Albin“, F., Rybicki: 


słowa poddania: — „Panie! pomimo mego pra-| Wale, Niewiarowski: Na ligawce, Gall: Sere- 
gnienia życia, Twoja wola niech się stanie, a nie |nada. Kraisler: Próghiera, Sulima: Serenado 
moja“! a'amour; g. 10 Odczyt „Antoni Lange“ — wy- 

I tak konsekwentnie, z nieubłaganą logiką |głosi red. Zdz. Dębicki, g. 20.30 Djalog na tle 
pracuje nad sobą zawsze z czołem do stóp|Jumoszy Szaniawskiego w wykonaniu pp.: 
Krzyża schylonem. „Bodę posyłał moim zmar- |A. Bednarczyka i H. Kawalskiego; g. 20.50 


twiałym członkom injekcje fluidu nerwowego, 
wprowadzając w czyn ten zaciekłość. spokojną 
zaciekłość! a przytem „Będę wierzy! Tobie z na 
dzieją pełrą szału. Tobie, któryś mi rzekł: — 
Łaska moja ci wystarczy! — Tobie. który ni- 
gdy nie zawodzisz. bo nigdy nie obciążasz po- 
nad siły. Tobie, któryś mi mówił dziś jeszcze 
w noy: — Będę z tobą aż do dni ostatka“. 

W czternaście miesięcy po katastrofie robi 
d'Armoux po raz pierwszy kilka kroków. Robi 
je bez zawrotu głowy. Więe nadzieją woła 
w jego sercu: „zdrowie powraca“. 

Nadzieja to jednak zwodnicza. Kalectwo 
ustępuje bardzo powoli i chory poczyna pojmo- 
wać, że nie ustąpi ono w zupełności. Nie tol 
Należy bezustannie wzmacniać duszę. jej siły, 
włrew słabości fizycznej, pomnażać. „Od 
dwóch tygodni osłabłeś w modłach. w pracy, 
w postanowieniach, Ożyw twoją powolność. 
smagaj twój bezwład. Twoja pamięć, twój za- 
pał, twoja woła, nie będą czyniły postępu bez 
natężenia, bez krzyżowego wysiłku. Takie na- 
tężenie wymaga niezwykłej siły nerwowej. lecz 
tę siłą należy rozwijać! Czyż jej już nie zdwa- 
lies? Odwagi! Galwanizując stale swe komórki. 

swą tkankę nerwową, dodasz im mocy*l.. 
Beethoven, Szopen, Szeksnir, Mi hał Anioł — 
oto duchy pomocne. Z nimi chce ob ować stale 
porucznik d'Areoux: Precz z tem, co letnie, cu 
mocno czuć nie umie. Zapału, jak najwięcej 
zapału! 

W dwudziestą szóstą rocznicę swych uro- 
dzin takie życzenie składa sobie: „Pragnę 
dwóch rytmów w życiu: Najwyższego natęże- 
mia w pracy i poza nią zawsze jedhakiego za- 
mału. Ani chwili bezużytecznie spęńzonej. Bo- 
wiem iakiż plcn duszy zaniosę memu Stwórcy“? 

Wreszcie w dniu 10 października 1022 r. 


Koncert muzyki lekkiej; œ. 22 Sygnał czasu. 
Komunikaty prasowe; g. 22.30 Transmisja mu- 
zyki tanecznej z cukierni „Wielka Ziemiań- 
ską”. Gdańsk f. 272.7: g. 11.30 Muzyką gramo- 
fonowa i wiadomości z Gdańska i Polski. 
Praga f. 348.9: g. 16.30 Komcert (Mozart. Sme- 
tana i in.); g. 20.08 „Księżniczka cyrku“, ope- 
reka Kalmana. Wiedeń f. 517.2: g. 20.15 Stara 
ludowa muzyka wiedeńska, potem jazzband. 
Budapeszt f. 555.6: g. 17.02 Koncert orkiestry 
operowej. 


BUDOWA WIELKIEJ NADAWCZEJ RA- 
DJO STACJI W KATOWICACH. Na wiosnę br. 
rozpocznie się budowa wielkiej radjo stacji na- 
dawczej w Katowicach kosztem 300.000 zł Bę- 
dzie ona silniejsza od stacji nadawczej we Wro- 
cławiu. 


" 


Olimpijskiego. Prócz sprowadzania licznych 
sztandarów wszystkich państw oraz hymnów 
narodowych, Komitet holenderski głowi się 
nad skonstruowaniem bieżni idenrycznej z bie- 
śnią w Calombes. W razie niemożności osiąg 
nięcia odpowiedniej kompozycji nawierzchni, za- 
mierzone jest podobno przewiczienie nawierzch- 
ni z Colombes do Amsterdamu w numerowa- 
nych workach i zwrócenie jej w podobny spv- 
sób na miejsce pochodzenia po skończonych 
igrzyskach Można sobie wyobrazić, ile wagi 
przypisują organizatorzy stronie techniczna; 
urządzeń. skoro decydują się nawet na przewa- 
żenie kilkudziesięciu metrów sześciennych zie- 
mianieszaniny, 
——4)(Y9— 

Konkurs fotograficzny podczas międzynaro- 
dowych zawodów narciarskich, Komitet organi- 
zacyjny ogłosił specjalny konkurs fotograficzny 
na najpiękniejsze zdjęcie z zawodów. Do udzia. 
tu w konkursie dopuszczeni będą wszyscy to 
tografowie, tak amatorzy. jak i zawodowi, któ- 
czy wchodząc na teren zawodów, obowiązani 
będą wykupić odznakę. dającą prawo do udzia- 
łu w konkursie. Komitat organizacyjny rozdzieli 
nagrody i pamiątkowe żetony, 


OD ROKU ODPOCZYWA SOBIE ZWIĄZEK 


DZIENNIKARZY I PUBLICYSTÓW SPORTO- 
WYCH W KRAKOWIE. 


Zblża się termin zawodów narciarskich 
o mistrzostwo Polski w Zakopanem (17—20 
b. m.). Ponieważ Z. D. i P. S. w Krakowie 
związkowego 
i od roku (dosłownie) nie odbył żadnego po- 
z Krakowa wspólna 
wycieczka publicystów. Wskutek tego np. nasz 
recenzent sportowy (Esjot) wysłany przez re- 
dakcję na zawody, zmuszony jest wystąpić ja- 
sporto- 
wych publicystów. Warszawa dała tutaj przy- 


nie umie zorganizować życia 


siedzen a, nie wyjedzie 


ko członek warszawskiej wycieczki 


kład dobrej organizacji. 


Postaraliśmy się o to, że czytelnicy „Gło- 
su Narodu“ będą miel najświeższe informacje 


z przebiegu mistrzostw. 


Literatura, teatr, sztuka, 


Tomasz Mann przyjeżdża do Warszawy. 
Mann, 


Znakomity pisarz niemiecki. Tomasz 
przyjął zaproszenie polskiego Klubu tterackie- 
go i przyjedzie w pełowie marea da Warszawy. 

Ordon-Sosnowską emeryiką. Znana artyst- 
ka warszawska Ordon-Sosnowska, została de- 
cyzją prezydjum warszawskiego magistratu 
przeniesiona na emeryturę. Artystce zaliczono 
17 lat pracy scenicznej w teatrach warszaw- 
skich Miesięczna emerytura jej wyniesie oko- 
ło 500 zł. 

W Sprawie „Pochodu królewskiego“ Wa- 
cława Szymanowskiego. W świecie artystycz- 
nym obiegają wieści. że p. W. Szymanowski. 
autor pomnika Chopina w Warszawie, czyni 
usilne starania u władz i osób prywatnych 
w sprawie uzyskania decyzji co do wyxomania 
projektu „Pochodu królewskiego", który swe- 
go czasu miał być ustawiony na Wawelu 
w Krakowie. 

Przyjazd uczonego francuskiego do Polski. 
Na zaproszenie wydz lekarskiego uniw, war- 
Szawskiego. ma przybyć do Warszawy prof 
L Dubreuil Chambardel z Tours. celem wy- 
głoszenia szeregu wykładów oraz poczymienia 
studjów w uniwersytetach polskich. 
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Powód do małżeństwa, — Czy pomieszanie 
zmysłów jest podstawą do rozwodu? — Nie! 
Jest ono tylko podstawą do wejścia w związki 
małżeńskie. 


Ś Kino „WANDA“ Dziś i dni następnych na „Kino UCIECHA“ RĄ 


Gertrudy 5. 


e Przedstaw enia 


ekranie dwu kinoteatrów 


Obraz produkcji | reżyserii największego polskiego realizatora WIKTORA BIEGAŃSKIEGO 


Boga'a wystówe. — Danciogi — Tango. — Charleston. — Me 'jumizm. 


ArcyseEnZacyjne zdjęcia z lotu nad Tatrami ! Krakowem. 
W akcję fiimu włączono przepiękną legendę o JANOSIKU i zbójnikach tatrzańskich. 
W rolach głównych nowe polskie gwiazdy: ś 
Marja Majdrow czówna, Hanka Or onówna, Kapt Bo'. Ori fiski, bohater lotu Warszawa-Tokio- 
Warszawa. Ninka Wistńska, Jadwiga Daczyństa, Nora Ney, Lach 
+ w „Wandzie* o godzinie 5, 7. 9-tel w niedzielę o godzinie +=Ciej. 
* w „Ucesze” o godz. 5*20, 720. 9:20 w niedzielę o godzinie 3'20, 


Starowiślna 16. 


ółczesny w S-ciu aktach p. t. 


CZK 


Owron. Zdzisław Czermański, 


flaszka — zł, 385 


d 
w rostworze do zastrzykiwania 


IU 


z pudelko - zł 1925 

4 w rostworze do kąpiel 

[u flnszka — z} 1000 h 
> ef] 

MROZY ZYTA DZA ZZEELYZĄA NN 
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Snabizm Valent owski w sełnym tysiącu 
R. Valentino a niejaki p, Ramond, 


Zawrotna karjera włoskiego aktora i jego 
niespodziewana Śmierć nie daje spać rozmaitym 
reporterom i mechanikom sensacji. Do dziś 
dnia trwa nieustający snobizm Valentinowski. 
W kinach reklamuje się głośno „ostatnie filmy 
z 6. p. Valentinem“, codziennie przechodząc 
przez ul. Szewsłką widzę portret „szejka“, pod 
którym wystają wracające ze szkół gimnazjali- 
stki, w gazetach ciągną sią sążniste sprawozda- 
nia, ile to setek par skarpetek pozostało po 
Valentinie, ile samochodów, krawatów, km 
tów i t. d. 

Już i my, którzy zawsze z rezerwą odnosi- 
liśmy się do tego, z pewnością przereklamowa- 
nego artysty, musimy stwierdzić, że był on 
dzieckiem szczęścia. Przecież kiedy przyjechał 
w roku 1918 do Kalifornji jako syn rotmistrza 
kawalerji z Sycylji, nie posiadał nie innego, jak 
tylko piękną powierzchowność i bilet wizyto- 
wy: Rodolfo Alfonso Raffaele Pietro Filiberto 
Guglielmi di Valentino d'Antoguolla. W 18 lat 
później, t. j. w ub. roku, kiedy umarł, na szpal- 
tach kilku tysięcy pism Świata pojawiły się 
jego nekrologi, lamenty, artykuły, wspomnie- 
nia, fotografje, 


Ale uznanie dla artystów ma swoje grani- 
ce. Niema tych granic snobizm, Oto jeszcze 
jeden kwiatek snobizmu  Valentinowskiego. 
Niedawno widzieliśmy na wystawie u Gebeth- 
nerą książkę francuską niejakiego Edwarda 
Ramond: „La vie amoureuse de Rudolphe Va- 
lentino“ (Życie miłosne R. Valetino). U dołu 
zaznaczono ..100-e mille” (setny tysiąc nakładu) 
Jak nas jpformuje L. Brunn w „Kinie dla 
wszystkich“ — autor ten w pogoni za sensacją 
nawymyślał bezładne kawały. źle powycinane 
i niestworzone bujdy o rzekomych flirtach Va- 
letina na prawo i lewo. M. i. skompromitował 
się ów p. Ramond opowieścią o romansie Va- 
lentina z... Normanem Kerry. aktorem, b. in- 
struktorem boksu i oficerem o bohaterskiej 
postawie, z którego paryski kompilator zrobił 
kobietę. 

Dziś, kiedy -poezje rozchodzą się w najlep- 
szym razie w tysiącu egzemplarzy, studja nau- 
kowe zaledwie w setkach sztuk _. takie to 


bezwartościowe bzdury czytuje publiczność 
w 100 tysiącach egzemplarzy. (mafarka). 


Rzeczy ciekawa. 


aw'azdy gra;ą. 


Opowiada legenda wschodnia, iż gwiazdy 
grają. a muzyka kosmicznych przestrzeni jest 
tak czarująca, iż niema nad nią piękniejszej. 
Baśń tęrozwiewają badania fizyka norweskie- 
go Jelstropa. który poświąci wiele lat na ba- 
damia zorzy polarnej i doszedł do wniosku, 
że zjawisko to wywołuje w przestrzeni dźwię- 
ki. Ustalił on nawet przy pomocy radjoaparatu 
napięcia fali dźwiękowej. Im barwy zorzy po- 
larnej były piękniejsze i wyraźniejsze. tem le- 
piej dawały się słyszeć szmery i łoskoty 
w kosmicznych przestworzach Muzyki „zorzy 
polarnej“ nie można jednak nazwać czarującą. 
Do ucha ludzkiego dochodzą tylko zgrzyty, 
świsty į łomoty. Jelstrop dowodzi, iż wiele 
dźwięków. które wnadają w radjoaparaty. po- 
chodzi ze sfer kosmicznych Nie zdajemy 6o- 
bie z tego sprawy i przypisujemy je zaburze- 
niom w atmosferze. 

PO W OE, 
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$ Apteka im. Królowej Jadwigi 3 
Mag. JOZEF KOPERSKI 
Kraków, ul. Karmelicka 9. 


posiada na składzie wody mineralne krajo- 
we i zagraniczne oraz sztuczne. 


Polecamy wodę mineralną 


jako pierwszorzędnej jakości wodę leczni- 
czą, powszechnie używaną, przy chorobach 
—; płucnych. katarach, kaszlu i grypie. :— 


a 


Nr, 46; 


„GŁOS NARODU", dnia 19 Tutegg 


Fir.5 


barykady w sądzie powiatowym cywilnym. 


Gmach sądu grozi zawaleniem, — Zamieszanie w rozkładzie rozpraw. — Niebezpieczne ścieki 
pod budynkiem, __ O pałac sprawiedliwości. 


W ostatnich czasach podnoszono z różnych 
stron konieczność jak najrychlejszego przystą- 
pienia do budowy gmachu, któryby pomieści! 
wszystkie sądy krakowskie, rozrzucone obec- 
nie po całem mieście w rozmaitych budynkach 
prywatnych j państwowych. Uchwałę taxą 
powzięła niedawno Rada miejska, a także Izba 
adwokacka na ostatniem walnem zebraniu wy- 
łoniła specjalny komitet, któryby w tym kie- 
runku poczynił starania — niestety, jak się 
zdaje, prezydjum Izby zagrzebało tę inicjaty- 
wę w aktach swego biurka, 

W jak opłakanych warunkach pracują sądy 
krakowskie —— jaskrawym przykładem tego 
jest gmach powiatowego sądu cywilnego przy 
ul, św. Jana. Całe skrzydło tego budynku 
frontem do ui. św. Marka grozi zawaleniem. 
Ściany w niektórych salach popękały do tego 
stopnia. że w szczeliny można swobodnie wło- 
żyć rękę. Wszystkie kurytarze w tem skrzydle 
pozamykano barykadami, pomimo to jednak 
w zagrożonych zawaleniem salach — z braku 
pomieszczeń — odbywa się nadał urzędowanie. 
Sędziowie, strony i adwokaci dostają się tedy 


Towarzystwo Słowiańskie w Krakowie 
wznawia swą działalność, 

Onegdaj odbyło się posiedzenie krakowskie- 

Towarzystwa Słowiańskiego, które, po 
14-tu latach przerwy, podejmuje na nowo pra- 
cę. zgodnie z założeniami statutu i celem 
któremu ma służyć, t. j. poznawaniu narodów 
słowiańskich i wzajemnemu ich zaznajamianiu 
się pod względem kulturalnym, społecznym 
i gospodarczym, 

Towarzystwo to, założone w Krakowie 
w r. 1912, ma wiele pięknych kart w czasie 
swego. krótkotrwałego zresztą przed wojną — 
istnienia. W myśl tych tradycyj i w nowych 
zmienionych warunkach, podejmuje ono pono- 
wnie działalność, która pod nowym zarządem 
spodziewać się należy, przyniesie oczekiwane 
rezultaty. 

Na onegdajszem posiedzeniu, po sprawozda- 
niu sekretarza. p. r. Zawilińskiego, i dokonaniu 
pewnych poprawek statutu, wyłoniono ko 
misję matką. która ogólnemu zebraniu przed- 
stawi kandydatury do zarządu. 

Z obchodu styczniowego. 
ku uczczeniu rocznicy powstanią Styczniowego 
1363 r. 

odbyła się w kościele PP. Norbertanek na Zwie. 
rzyńcu suma pontyfikalna, celebrowana przez 
ks. prepoz. Pilchowskiego, w asysteneji liczne- 
go duchowieństwa. Kazanie okolicznościowe 
wygłosił ks, prowincjał Janicki. W nabożeń 
stwie wzięli udział przedstawiciele wojskowe 
ści, wiceprez. m. Wielgus, weterani z 1863 r. 
ze sztandarem, cechy kaflarzy, krawców, sto- 
larzy, szewców, oraz publiczność miejscowa 
i okoliczna. 

Po nabożeństwie odbył się pochód na cmen- 
tarz św. Salwatora pod pomnik adjutanta Kos- 
ciuszki, 6. p. Darowskiego. Na czele pochodu 
szłą orkiestra Albertynów i kompanja honorowa 
20 p. p. U stóp pomnika. w podniosłym na- 
stroju, przemówił dyr. Pachoński. Następnie 
odbyła się obok obok klasztoru PP. Norberta- 
nek przed generalicją, przedstawicielami władz 
i weteranami defilada kompanji honorowej 
Dziarska postawa defilujących wywołała ogól 
ny entuzjazm. — Wieczorem odbył się w lokalu 
Mołd-ieży tradycyjny ..Ontatek". 


Eleuterja w X. Szkole powszech. 

św. Jadwigi. 

W ubiegłą niedzielę odbyła się w szkole im 
św. Jadwigi uroczystość złożenia przyrzeczeń 
ahstynenckich Koła kl. VII. Po nabożeństw'= 
szkolnem. w czasie którego abstynentki przy- 
stąpiły do Komunii św.. udały się przyozdobin: 
ne szarfami i oznakami abstynenckiemi do sni 
szkolnej. gdzienczekali rodzice i delegaci Ce" 
trali Abstynenckiej i gdzie zebrało się Gron? 
nauczycielskie. 

Po modlitwie i odśpiewaniu „Ojcze niebios" 
pod kierunkiem p. Hubisztówny, uroczystoś“ 
zagaita przewodnicząca Koła gosp. kl. VT! 
p. Szajdzicka, zaznaczając, że Koło powstał” 
z inicjatywy jednej z uczenie, po zwiedzeniu 
wystawy antyalkoholowej, Koło liczy dzisia* 
24 członkinie. Nastepnie przemówił delegu 
Centrali abstynencekiej. prof. Rutkowski, po- 
czem członkinie cdśpiewały hymn ahstynencki 
O zgubnych skutkach alkoholu mówił z zapa- 
łem p. Haczkiewicz. a po przemówieniu człon. 
kinie złożyły chóralnie przyrzeczenia absty 
nackie. Po przemówieniu ks. katechety i dye. 
Majewiczówny, uroczystość zakończono mn- 
dlitwą i odśmiewaniem Hymnu narodowego, 

Nowy rozkład peciągów. 

W nowym rozkładzie jazdy. wchodzącym 
w życie z dn. 15 maja b. r., przewidywane są 
następujące udogodnienia: , 


(o slychać w Ki 


O 


Krakowie? 


do wnętrzą ubocznemi wejściami = przez za- 
kamarki, przyczem dla charakterystyki wypa- 
da dodać, że n. p. do archiwum prowadzi do- 
stęp przez lckal ustępuwy na parterze, nota- 
bene jedyny w całym budynku. 

Wskutek zamieszania, jakie w tych warun- 
kach panuje, nigdy niewiadomo, w jakich sa- 
lach i jakie rozprawy odbywać się będą, Toczą 
się one najczęściej w ubikacjach przechodnich. 
przy akgmpanjamencie  trzaskania drzwiami 
przechodzących, 

Ponieważ budynek od szeregu lat nie był 
remontowany (właściciel prywatny otrzymuje 
znikomy czynsz od rządu), utworzyły się po- 
dobno pod budynkiem, wskutek wadliwości 
kanalizacyjnych, niebezpieczne kałuże ze ście- 
rA i ustępów, powodujące osuwanie się 
cian. 

Taki stan rzeczy oczywiście nie da się dłu- 
go utrzymać i właściwe czynniki powinny jak 
najrychlej przystąpić do wynalezienia zarówno 
ila sądu cywilnego, jak i innych odpowiednie- 
go pomieszczenia. 


Pociągi pospieszne nr. 409 i 410 Kraków 
Poznań, oraz ur. 6101 i 6102 Kraków—Zako- 
pane, będą kursowały przez cały rok. a nie iak 
dotąd, tylko w sezonie letnim. Pociągj war- 
szawskie pospieszny nr. 2 i osobowy nr. 13 
uzyskają w Szczakowy, względnie Strzemieszy- 
cach połączenia do Kiele i Radomia. Pociąg 
nr. 918 z Radomia i Kielc uzyska w Krakowie 
połączenie do Rabki i Zakopanego, a pociąg 
nr. 914 do Kiele i Radomia połączenie od Za- 
kopanego i Rabki, Pociąg nr. 122, mający 
w Dziedzicach połączenie do pociągu pospiesz- 
nego do Wiednia i Pragi, będzie odjeżAżał 
z Krakowa o 80 minut później. t. j. o g. 19.10. 
przez eo czas czekania w Dziedzicach. łącznie 
z rewizją eelno-pasznortową. skróci się do 46 
minut. Pociąg nr. 420 do Katowic odjedzie 
z Krakowa o godz. 6.45, a do Katowic przyje- 
dzie o godz. 8 40. ' 

Pociag osobowy nr. 611 odjedzie z Krako- 
wą o 40 minut później, z niezmienionym przy- 
jazdem do Krynicy, cza% przebiegu skróci się 
aten o 40 minut. Pociąg ten uzyska nadto 
w Tarnowie połączenie od ciaru AB 
301 z G. Śląska. Czas jay) e a poecie. 
sznych Kraków—Krvnica nr 601 i 602 skraca 
się o 22. względnie 32 minuty. Pociąg nr. 617 
kursujący między Nowym Sączem a Krynicą. 
nrzedłuża sie do Orłowa. przez co uzyskuje sie 
połączenie do Koszyc ji Budapesztu, l 

Czas biegu pociągów na linji Kraków—7$9 
kopame—Nowy Sącz skraca się znacznie, przez 
co pociąg nr. 1214 uzyska w Krakowie połą- 
czenie do Warszawy. Bjelska i Cieszyna, a po- 
ciag nr. 1212 na Gómv Śląsk. oraz do Kiele 
i Radomia. Trasę pociągu nr. 19/1811 zrekon- 
struowano, przez co przy niezmienionym odjeż- 
dzie z Krakowa o godz. 15.80 uzyskano o 61 
minut woześniejszy przyjazd do Jasła, 

kosę) 

| ! Kraków, 18 Iutego. 
Piątek 18: św. Symeona, św. Maksyma. 
Sobota 19: św. Konrada pust. 
Sobota 19: wschód słońca o godz. 6.45, za- 

chód o godz, 17.04. 

——)I Yom 

NA STR. 8-MEJ umieszczamy „Ruch chrze- 
śeijańsko-społeczny", sprawozdanie z odczytu 
K. H. Rostwcrowskiego i ruch wydawniczy. 

BIBLJOTEKA MISYJNA. Zamierzając otwo 
rzyć bibljotekę misyjną, dostępną dla szerszej 
publiczności, Akademicki Związek Misyjny 
w Krakowie zwraca się do sympatyków misyj 
z prośbą o książki z zakrezu misjologji, geogra- 
fji, etnografji i t. p., oraz roczników czasopism 
takich, jak: „Misje katolickie", „Dzieło Rozkrze 
wiania Wiary św.*, „Katolische Mission“ i t. p. 
Łaskawe ofiary uprasza się nadsyłać pod adre- 
sem: Akademicki Związek Misyjny, Kraków, 
Kanonicza 14, 

PROJEKT NOWYCH PRZEPISÓW DRO- 
GOWYCH DLA KRAKOWA. Wczoraj odbyło 
się wspólne posiedzenie Sekcyj: ekonomicznej, 


a= 


policyjno-budowlanej i prawniczej Rady miej- | wym 


skiej, Po rozpatrzeniu ofert na wykonanie in- 
-talacji wodociągowej, gazowej i elektrycznej 
w 2 nowych domach czynszowych przy ul. Ro- 
wotniezej, przystąpiły sekcje do wstępnych 
obrad nad przedłożonym przez Magistrat pro- 
jaktem nowych przepisów drogowych dla m. 
Krakowa. Dla tak aktualnej dlą naszego mia- 
sta sprawy — wybrały sekcje ścisły komitet, 
złożony z 6 radców. Komitet rozpatrzy wspom- 
niany projekt i przedłoży go z odpowiednimi 
wnioskami sekcjom do zatwierdzenia. 

POD PŁASZCZYKIEM KATOLICKIEJ 
FIRMY. Szkoły w zachodniej Małopolsce objeż- 
dżą ajent fabryki zeszytów „Rejtan“, oferując 
swój towar i podając firmę jako chrześcijań- 


lską, Po zasiągnięciu wiadomości na miejscu 


w Rzeszowie, dowiedzieliśmy się, że fabryka 
ta jest własnością żydowską, Piętnujemy prze- 
to podstępną ofertę. 

WYWÓZ ŚMIECI. Magistrat krakowski roz- 
plakatował obwieszczenia w sprawie przepisów 
dotyczących składania i wywozu popiołu, oraz 
śmieci domowych. Wywóz będzie gminą usku- 
teczniać 2 razy w tygodniu wozami automobi- 
lowemi na koszt właścicieli domów. 

ZMARŁ NAGLE podczas roboty na budo- 
wie przy ul. Rajskiej, podmajstrzy murarski, 
Sylwester Żywiecki (lat 64), zam. przy ul. Kro- 
woderskiej L. 54. Lekarz obwodowy stwierdził 
śmierć wskutek udaru serca i zezwolił na prze- 
wiezienie zwłok przez rodzinę do mieszkania. 

W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypila 
większą ilość jodyny 19-letnia Rozalia Holzman, 
bez zajęcia, zamieszkała przy ul. Józefa L. 27. 
Lekarz Pogotowia przewiózł desperatką do szpi- 
tala. Powód zamachu niewiadomy. 

POŚLIZGNĘŁA SIĘ I ZŁAMAŁA NOGĘ 
p Katarzyna Kordas, zam. przy ul.. Madaliń- 
skiego 4. Pogotowie ratunkowe przewiozło ją 
do szpitala. 3 

<00 
Zawiadomienia i komunikaty. 

W KRAK, TOW. IM. PIOTRA SKARGI 
przy pl. Marjackim 8 HI. p., odbędzie się dziś 
18 b. m. o godz. 7 wieczór, odczyt Dra Stani- 
sława Tomkowicza p. t. „Artystyczna strona 
Kościoła Marjackiego w Krakowie“, Cz, I. — 
Wstęp 50 gr. — dla członków 25 gr. 

—00)00—— 

REPERTUAR TEATRU JM, SŁOWACKIEGO. 
Piątek: „Kredowe koło* (popularne). 
Sobota: „Wiecznie młody“ (premj.) nowość 
Niedzielą po poł: „Uśmiech losu“. 
Niedziela wieczór: „Wiecznie młody*. 
REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI. 
Piątek: „Odyssea“ /premjera). 

Sobota po południu: „Kopciuszek“, 

Sobota wieczór: „Odyssea“. 

REPERTUAR KONCERTOWY. 

Piątek 18: Chór Cecyljański, 

Niedzielą 20: Vasa Prihoda. 

a 
REPERTUAR KIN. 

NOWOŚCI: „Niewolnik zmysłów“ (Krew 
na piasku). 

SZTUKA: „Płomienie miłości”, 

WANDA: „,Lunatyczka”, 

UCIECHA: „Lunatyczka'*. 

WARSZAWA: „Djabelski cyrk". 

BAGATELA: „Pani nie chce dzieci”. 

REDUTA: „Córka króla motorów". 
PROMIEŃ: Pat i Patachon jako „Miljarde- 


——A0—— 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Jutro premjera nowości karnawałowej Aleksan- 
dra Engela „Wiecznie młody“ w przekł, Tad. 
Rittnerowej. Jest to komedjowa demonstra- 
cja tezy, że mężczyzna ma tylo lat, na ile się 
czuje. Tytułowy bohater sztuki wciela tę zasa- 
dę w życie w sposób, który wywołuje zabawne 
komplikacje stosunków pokrewieństwa w plę- 
ciu naraz pokoleniach. Gra go u nas reż. Sos- 
nowski. Inne rołe kreują: panie: Bednarzewska, 
Zalewska, Hańska, Hałacińska, Koronkiewicz, 
panowia: dyr. Nowakowski, Jednowski, Szym- 
borski i inni. 

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI“, Dziś 
w piątek premjera groteski scenicznej Centner. 
szwera na tle Odyssei p. t. „Poeta i sekretar- 
ka“. Nowe dekoracje i kostjumy z pracowni 
teatralnej ręcznie malowane. Szereg baletów 
układu baletmistrzą Morawskiego. Reżyserował 
dyr. A. Piekarski. Muzyka Debussyego, Schu- 
berta i Beethovena. Dyrvguje Urley-Jurkiewiez. 


pa 
NEKROLOGJA, 

+ Kapitan Edward Sołtys. Dnia 1 b. m. 
zmarł w Toruniu na gruźlicę kapitan Edward 
Sołtys. Zmarły urodził się w powiecie nowo- 
tarskim, brał czynny udział w życiu młodzieży 
akademickiej i drużynach podhalańskich, w le- 
cie 1915 dostaje 
skąd po 3 latach wraca z zawiązkiem suchot. 
Pełnił z całem poświęceniem służbę w inden- 
danturach 11 dyw. piechoty i 4 armji, ostatnio 
był zastępcą Rej. Kier. Intendannury Gniezno. 


t Prof, Browiński, profesor fizjologii na 
Uniwersytecie w Poznaniu, zmarł tamże oneg- 
daj. Zasługi naukowe zmarłego są znaczne. 
Był on również wybitnym działaczem narodo- 


Ś. p. Browiński wydał szereg prac, ogłoszo- 
nych drukiem, był współpracownikiem facho- 
wych pism zagranicznych i krajowych. Dru- 
kiem wyszły: „O metodzie ilościowej określe- 
nia żółtego podstawowego barwika moczu“ 
(Urochromu). Rozprawa Akad. Umiej, w Kra- 
kowie 1908, oraz „Journal de Psyhologie et 
de Pathologie“, „O obecności kwasów protei- 
nowych we krwi“, „O losach cholesteryny w or- 
ganizmie zwierzęcym”, „Iościowe określenie 
mocznika we krwi za pomocą ksanthydrolu". 
„Podręcznik do ćwiczeń w chamji fizjolog:cz- 
nej i analizie miareczkowej”, „Krótki przewo- 
dnik do ćwiczeń z zakresu analizy jakościowej 
prostej“ i t. d. 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę d. 19 b. m. 


się do niewoli rosyjskiej, 


L Koła Studiów chrześc.-spotecznych 


8 Zebranie Sekcji Akademickiej, 
W sobotę dnia 19 b. m, o godz. 8 wieczór 


odbędzie się w sali Domu przy ul. Andrzeja 
Potockiego L. 11, VIII. Zebranie Sekcji Akade- 
mickiej z referatem p. St. Sopickiego: „Hasła. 
pacyfistyczne w świetle ideologji chrześcijań- 
sko-społecznej”, Po referacie dyskusją. 


mi (YO — 


Akademia Papieska w Związku 
Młodzieży rękodziein'czej. 

W niedzielę, 13 b. m, w sali Związku mio- 
dzieży przemysłowej i rękodzielniczej w Krako- 
wie. ul. Krupnicza 29, odbyła się uroczysta aka- 
demja z okazji koronacji Papieża Piusa XL — 
W uroczystości tej wzięły udział władzę woj- 
skowe państwowe i samorządowe, ohywatel- 
stwo krakowskie i licznie zebrana młodzież Na 
program złożyły się: orkiestra (marsz papieski 
i hymn papieski), dcklamacje, a zwłaszcza głę- 
boko ujęty referat wygłoszony przez ks, re" 
ktora Ciska, T. J., p. t.: „Znaczenie panie- 
stwa dla ludzkości i Polski“. Nakoniec Koło 
teatralne bardzo udatnie odegrało utwór Sce- 
niczny: „A bramy piekielne nie zwyciężą go“: 


ARIA 7 —ZIRETET ZPA WYJ TS 
Z sali sadowel. 


Epilog meczu footbalowego. 

Przed kilku miesiącami donosiliśmy o zasą- 
dzeniu Michała Dzikowskiego, gracza klubu 
footbalowego „Garbarnia“, na 4 mieriące wig- 
zienia, za zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciałą 
na osobie Stanisława Majchra, graczą klubu 
„Podgórze“. Na meczn obu współzawodniczą” 
cych klubów Dzikowski kopnął Majchra tak 
nieszczęśliwie, że ten doznał złamania nogi 
Sąd I instancji na podstawie zozuań świad- 
ków przyjął, że Dzikowski świadomie kopnął 
Majchra, chcąc go unieszkodliwić, tem więcej, 
że oskarżony wygrażał się przed zawodami, że 
musi „utrącićć swego przeciwnika, 

Wczoraj sprawa znalązła się na wokandzie 
trybunału apelacyjnego, na skutek zażalenia 
zieważności, wniesionego przez oskarżonego. 
Trybunał zatwierdził w całości wyrok I. instan- 
cji wraz z motywami, orzekając zgodnie z wya 
rokiem I. instancji, zawieszenie wykonania ka- 
ry na przeciąg 3 lat. Trybunałowi przewodni- 
czył s. e. o. Horski, wotowali s. s. o.: Podobiń 
ski i Waga, oskarżał prok. Müller. 


RABUNEK NA UL, STAROWIŚLNEJ. 

Przed trybunałem przysięgłych w sądzie 
krakowskim toczyła się wczoraj rozprawa prze- 
cGiwko Adamowi Wachsmamowi, oskarżonemu 
o to, że dnia 27 listopada ub. r. napadł w to- 
warzystwie niewyśledzonego dotąd sprawcy, na 
p. Haubenową w bramie domu przy ul. Staro- 
wiślnej 26. Napastnik ugodził ją rurą mosiężną 
w głowę i usiłował wyrwać jej torebkę skórza- 
ną, 

Wachsman tłómaczył się na rozprawie, Że 
rabunku nie dokonał, że padł ofiarą nieporo- 
zumienia, że sam nie uciekał, lecz przeciwnie, 
ścigał uciekającego złodzieja, a nawet zachę-, 
cał innych ścigających słowami „łapać złodzie- 
ja“. Świadkowie  nierozpoznali oskarżonego, 
gdyż krytycznego wieczoru było ciemno i po 
chmurno, a ulica mało oświetlona. Trybunał za- 
dał przysięgłym pytanie w kierunku zbrodni ra- 
bunku, które to pytanie przysięgli pięcioma 
głosami potwierdzili, a 7-mioma zaprzeczyli. — 
Wobec tego werdyktu trybunał wydał wyrok 
uwalniający oskarżonego od winy i kary. 


EFS "WEOW: CHEZ a "WE N 
Dziennikarski bal maskowy. 


który odbędzie się w sobote 26 b. m. pod has« 
łem „Noc czarów w Ojcowie“, wywołał naj- 
żywsze zainteresowanie w mieście i na pro 
wincji. skąd nadchodzą liczne prośby o zapro» 
szenia. Komitet balowy — w interesie este- 
tycznego sukcesu balu i zgodnie z rozporzą- 
dzeniem magistratu —— widzi się zniewolonym 
do oświadczenia, iż biletów wstępu na salę 
będzie wydanych tylko 1.500, gdyż większa 
ilość uczestników spowodowałaby tłok ną sali 
i zamieszanie w garderohach, co jest niedo- 
puszczalne. Dlatego Komitet balowy zwraca 
się do osób wybierających się na bal masko- 
wy „Związku Dziennikarzy Polskich“ z uprzej- 
mą prośbą, aby zawczasu zaopatrzyć się w bi- 
lety, zabezpieczając się w ten sposób przed 
ewentualnością niemożności zakupu w sam 
dzień balu w kasie Starego Teatru. Komitet 
balowy urzęduje stale w redakcji „Ii. Kurjera 
Codz.*, a bilety są do nabycia w biurze „Pra» 
sy” przy ul. Karmelickiej 16, w cenie 7 zł, 
względnie 5 zł. (za bilet oficerski i akade- 
mickij. 

Komitet zaznacza wreszcie, że do balowego 
dziennika „Zylf*, który ukaże się o godzinte 
2 w nocy na sali balowej. zawierając dokładny 
opis zabawy, tualet pań, wynik plebiscytu 
w turnieju wdzięku, oraz rozdział nagród — 
nie przyjmuje się żadnych inseratów. 


Akademickie Koło Ziemi Krakowskiej 


urządza w soŁotę 19 b. m. w salach Tówarzy- 
stwa Wzajemnych Ubezpieczeń (ul. Basztowa. 
L. 8) wielki bal. Wstęp 6 zł., akademicki 3 zł. 


z 


Br. U, 


Polska od czerwca 1925 r., t. j. od chwili, gdy 


„GŁOS NARODU", dnia 19 lułego. 


Życie gospodarczo -społeczne. 
Przytość eksportu węgla polskiego po strajku w Angli 


TIL Trudności transportowe spowodowały, iż, w celu rozwinięcia eksportu w kierunku morza 


niezbędne jes. wprowadzenie specjalnych taryf 


stał przed nią otworem rynek niemiecki, eks- |ulgowych, wysokość których została okreś- 


portowała nieznaczne ilości na pozo$łałe obce 
rymki. Poza rynkiem niemieckim, wchodziły tu 
przedewszystkiem w grę rynki poaustrjackich 
państw sukcesyjnych. Z chwilą jednak, gdy zo- 
stało nałożone w czerwcu 1925 r. embargo na 
polski węgiel w Niemczech, Polska była zmu- 
szona szukać nowych rynków zbytu. 

Od tej chwili sprawa transportu węgla sta- 
nowi najważniejszy moment w kwestji ekspor- 
tu polskiego. W tym też punkcie komcentrowa- 
ne są największe wysiłki zarówno rządu, jak 
też sfer bezpośrednio zainteresowanych, 

W tych ostatnich dziedzinach zostało dużo 
zrobione w ciągu ostatniego półtora roku. 

Przedewszystkiem przystąpiono do rozsze- 
rzenia portu w Gdańsku i budowy w przyspie- 
szonym tempie portu w Gdyni, 

Eksport przez porty polskia rozpoczął się 
fw lipcu 1925 r. od skromnej cyfry 25.560 ton 
i został doprowadzony we wrześniu r, 1926 
do zgórą 400 tys. ton. 

Co dotyczy zdolności przelotowej linij ko- 
lejowych, to została ona doprowadzona do wy- 
Bokości odpowiadającej przeładunkom w por- 
tach. 

Co więcej, wybudowano w roku bieżącym 
specjalną linję kolejową Kalety Podzamcze. 
która skraca odległość zagłębia węglowego od 
Gdańska z 648 klm. do 579, a więc o 68 klm.. 
dzięki czemu osiągnięto dość poważne oszczęd- 
ności na kosztach transportu. 

Roboty nad dalszem usprawnieniem portów 
1 kolei są w pełnym toku i należy się spodzia- 
wać, że zdolność eksportowa będzie nadal 
wzrastała w niemniejszem tempie, 

Pozostaje jednakże najważniejsza kwestja — 
sprawa wysokości kosztów transportu. Rzął 
polski zdawał sobie w zupełności sprawę. iż 


Rząd zatwierdzi podwyżkę ceny cukru? 


Uzupełniając nasze wiadomości o podniesie- 
niu dnia 15 bm. zasadniczej ceny kryształu 
z 82 zł na 92 zł za 100 kg. loco wagon cu- 
krownia. dowiadujemy się, że rząd, opierając 
się na wnioskach licznych komisji międzym ni- 
sterjalnych, które wypowiedziały się za konie- 
tznością podniesienia ceny cukru o 10 zł na 
worku, nie sprzeciwi się prawdopodobnie stoso- 
waniu nowej ceny. 

Wobec tego zainteresowane Sfery nie ocze- 
kują żadnego sprzeciwu ze strony rządu Nowa 
cena obowiązuje odbiorców cukru od dnia 15 
b. m. 

Wiadomość tę podaje AW, a więc źródło 
dobrze informowane, 

Tak wygląda w praktyce walka z droży 


Warto wobec tego przytoczyć inną infor- 
mację noszącą już charakter półoficjalny. 

Półurzęduwo komunikują: 

Wiceprezes Rady Ministrów, p. Bartel, otrzy 
mał wczoraj pismo, w którem Rada naczelna 
„Polskiego Przemysłu Cukrowniezego* zawia 


lona na 6.5 zł. od tonny, co, przy obecnym 
kursie, odpowiada mniej więcej 3 szylingom, 
a przy kursie w okresie, gdy złoty polski był 
pełnowartościowy, odpowiednio więcej. : 

Ustalemie tak niskich stawek bez koniecz- 
ności większych dopłat ze strony rządu, była 
możliwe tylko wobec zorganizowania wysyłki 
węgla całemi pociągami i pośrednich korzyści 
dla kolei z powodu zmakomitego zwiększenia 
intensywności meau towarowego. I chociaż 
na Okres strajku angielskiego stawki te zo- 
stały czasowo podwyższone, to jednak z za- 
strzeżeniem, że powrócą one do dawnej wyso- 
kości z chwilą powrotu normalnych stosunków 
na rynkach. 

Na zakończenie kilka uwag o właściwym 
temacie tej serji uwag, t. j. o przyszłości eks- 
portu węgla: 

Aby zdać sobie sprawę z przyszłości tego 
eksportu, można się opierać jedynie na danych 
z pierwszego okresu, albowiem wszelkie wnio- 
ski z miesięcy strajkowych mogłyby nas zapro- 
wadzić na manowce. Na tej podstawie docho- 
dzimy do następujących cyfr: 

1) Austrja, Węgry i Czechy — 4.200 tys. 
ton; 2) Kraje Bałtyckie poza Rosją — 4.200 
tys. ton; 3) Rosja — 1.200 tys. ton; 4) Jugo- 
sławja, Szwajcarja i Rumunja —. 400 tys, ton; 
5) Włochy — 900 tys, ton; 6) Gdańsk i węgiel 
okrętowy — 700 tys. ton; 7) pozostałe kraje 
500 tys. ton, Ogółem 12.000 tys. ton. 

Przy wyliczeniach tych nie braliśmy zupeł- 
nie pod uwagę eksportu do Niemiec, z któremi 
prowadzone są obecnie pertraktacje handlowe. 
O ileby układy o zawarcie traktatu handlowe- 
gomiały doprowadzić do pomyślnych wyni- 
ków, to wówczas eksport polski powiększy 
się jeszcze o cyfrę około 4 milj. ton rocznie. 
uchwalił podnieść cenę cukru do 92 zł za 100 
kg. łącznie z opakowaniem. Pismo to zakomu- 
n kowane zostało ministrom przemysłu į han- 
dlu oraz skarbu. 

Jest rzeczą pewną — dodają — że rząd 
Lrzeciwstawi się wszelkim próbom podrożeniu 
cukru z całą stanowczością. Sposób przeprowa 
dzenia walki z zamierzeniami przemysłu cu- 
krowniczego ustali Komitet Ekonom czny Ra- 
dy Ministrów na posiedzeniu dzisiejszym. 

Komunikat ten publikowano we wtorek. 
a w czwartek już uspokaja się cukrowników. 

Bez komentarzy. 


(fr 


e 
-Akcje nadal zwyżkują. 

Giełda akcyjna dość ożywiona, ruch duży 
przy tendencji z początkiem zebrania gtełdowe- 
go mocnej. Pod wpływem jednak w'adomości 
z Warszawy nastąpiło lekkie załamanie się ten- 
demcji zwyżkowej, chociaż kursy pozostały bez 
zmiany. 

Płacono: Bank Prezmysłowy 18 gr. Bank 
Związku Spółek Zarobkowych 11.60 zł (lekko 
zniżkowy), Żegluga 6 do 7 gr, Zieleniewski 


damia, iż zrzeszony „Przemysł Cukrowniczy* 17.05 do 17.25 zł, Trzebinia żelazo 36 do 38 


| a a 


musiał się wynieść w tej chwili z pokoju, | nigdy za życia. Bo prawie nigdy pani śmie- 
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Czarna Pani. 


— Nie będzie to nie nowego. księże pro- 
boszezu — odparła — ale prawie to samo, 
co mówiłam na świętej spowiedzi, przed 
chwilą, tylko trochę więcej i... i ia cheia- 
abym, aby ksiądz proboszcz wiedział. że... 
ona żyje... i żeby ona się od księdza pro- 
boszcza dowiedziała. czyjem jest dzieckiem. 

— Hm — mruknął proboszcz: — jeżeli 
ja mam coś z kimś mówić o tem. co od cie- 
bie słyszałem, lub usłyszę, to wolałbym. 
abyś mi wszystko za porządkiem jeszcze raz 
powtórzyła. Bo to, widzisz, moje dziecko. ta- 
jemnica spowiedzi święta rzecz, a pamięć 
ludzka zawieźć może. zwłaszcza u człowie- 
ka starego, jak ja. Mógłbym snadnie poplą- 
tać to co mi teraz powiesz, z tem, co na 
spowiedzi usłyszałem. Dlatego, o ile cię to 
nie męczy. mów za porządkiem i od począt. 
ku.. Nadmieniłaś coś. że ona żyje... Kto, 
ona? Kogo masz na myśli? Przecież nie hra- 
bine Zofję. którą osobiście na śmierć dyspo- 
powałem i byłem przy jej zgonie. 

= Żyje... hrabianka Zofja. 

— Hrabianka Zofja? — zapytał ze zdu- 
mieniem ksiądz Mazurowicz. nie mogąc się 
narazie połapać w zawiłej historji. 

— Najlepiej, że zacznę od początku... 
Otóż jak ksiądz proboszcz pamięta, po wy- 


wały w Dobromilówku. Pani była wciąż 
chora i spodziewała się wtedy. Zresztą pani 
nie wtrącałą się nigdy do gospodarstwa, 
ani do rządów majątkiem. Rządzili panowie 
urzędnicy, a ten przechrzta, kasjer, cośmy 
go panem Zygmuntem wołali... 

— Baum — uzupełnił w myśli ksiądz 
Mazurowicz. 

— .„.robił z panem administratorem co 
chciał i trząsł wszystkiem, On to (co niech 
mu Pan Bóg przebaczy, jak ja mu przeba- 
czyłam) zbałamucił moją młodszą siostrę 
i przez niego była przy nadzieji. Wielki to 
był dla nas dopust Boży i hańba dla fami- 
lji całej... Stąd przyszło do kłótni pomiędzy 
mną a siostrą, tak, że nie widywałyśmy się 
zupełnie. Ona tu mieszkała sama w chacie, 
a ja tam, we dworze dobromilskim, I nagle 
pani hrabina urodziła dwie córeczki, bliź- 
nięta, a w nocy umarła. 

— Pamiętam — wtrącił zamyślony pro- 
boszez, 

-— Boże, co to się działo we dworze 
tej nocy. Trzech doktorów kręciło się przy 
łożu umierającej pani. administrator wyje- 
chał końmi na kolej po jeszcze jednego pro- 
fesora, który z Krakowa przyjechał, w do- 
datku za późno, służba zbiegła się do sy- 
pialni, urzędnicy, oficjaliści plątali się po 
całym pałacu i gospodarzyli jakby u siebie 
w domu. Wówczas to zapłakana przydyba- 
lam tego Zygmunta, jak mu tam było temu 
przechrzcie... przydybałam go tedy, jak 


gr, Parowozy 82 do 92 gr. (wybitnie zwyżko- 
wy), Azoty 54 gr, Elektornia w Sierszy 28.50 
zł, Krakus 36 gr, Chodorów 111 zł, Chybie 5.85 
do 5.95 zł, Nafta 30 gr, Ćmielów 24 gr, Tepege 
12 gr, Len 13 do 14 gr, Cegielski 26.50 do 
26.75 zł, Lokomotywy 2.26 do 2.30 zł, Bank 
Polski 105 do 104.75 zł, dolarówki 55 zł, 

Rynek walutowy bez zmiany: dolar efektyw- 
ny w Krakowie 8.83%—8.93% zł. Tendencja 
utrzymana. Kurs Banku Polskiego bez zmiany, 
podobnie jak kurs urzędowy. 


Podatki. 


PODATEK GRUNTOWY PŁATNY OD 15 
LUTEGO. 

Ministerstwo skarbu podaje do wiadomości 
płatników podatku gruntowego, że termin płat- 
ności I. raty tego podatku rozpoczyna się w dn. 
15 lutego b. r. 


OSTATECZNY TERMIN PODATKU PRZE- 
MYSŁOWEGO. 

Ministerstwo skarbu przypomina płatnikom 
podatku przemysłowego od obrotu, że w dniu 
20 lutego b. r. upływa ostateczny termin dla 
wpłat JI. części należności z tytułu kwartalnej 
zaliczki tegoż podatku za IV kwartał 1926 r., 
zaznaczając. że po upływie tego terminu wła- 
dze skarbowe przystąpią do przymusowego 
ściągania tej należności, wraz z normalnemi ką- 


| rami za zwłokę i kosztami egzekucyjnymi 


Ewn 
( Ziółkowy spirytus antys, kosm. ! 


'MEDIDIOL! 


powszecboie znany środek domowy do pie- € 
lęgnowania i nacierania ciała. Meridiol oży- / 
wia, wzmacnia, dezinfekuie, tworzy ciało J 

odpornem i elastycznem. (6 


Do nanycia 


Apteka im. Królowej Jadwigi 


Mag. JOZEF KOPE3S<I 
Kraków, ul. Karmelicka 9. 


oraz we wszystkich aptekach. === Q 
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Naprawić krzywdę wyrządzoną 
emerytom! 


Z listów do „Głosu Narodu“, 


Naprawienie krzywdy wyrządzonej przez 
rząd emerytom z b. państw zaborczych, jest 
palącą kwestją, która winna być nareszcie 
sprawiedliwie załatwiona. W sprawie tej, pisze 
nam jeden z emerytów: 

Emerytów podzielono na dwie kategorje: 
„jedni, którzy mieli nieszczęście przejść na 
emeryturę jeszcze pod panowariem państw za- 
borczych, a drudzy już emeryci polscy. Pierw- 
szych zakwalifikowano w szereg obywateli 
klasy drugiej, jakby „mniej wartościowych“ 
i na podstawie tej kwalifikacji zabrano im 
część ciężko zapracowanej płacy emerytalnej. 
Jest to nietylko bezprawiem. lecz i ciężką 
krzywdą. Wszak ci pokrzywdzeni pracowali 
na swych stanowiskach w warunkach bardzo 
trudnych i za swe przywiązanie do pulskości 


A 


Nr, 48, 


gogicznych — na ustawiczne szykany t dyscy- 
plimarki ze stromy zaborczych władz. Często 
pozbawiano ich nawet chleba za to, że zbyt 
gorąco manifestowali swe uczucia patrjotycz- 
ne. Zasługą właśnie tych starych pedagogów, 
a dziś emerytów jest to, ża wśród szerokich 
warstw ludu zginęło owe historyczne „cesar- 
skie dziecko“ į że lud poczuł się Polakiem. 

Zwracamy się dziś do pp. posłów. jak i do 
rządu z prośbą o usunięcie dotychczasowej cię- 
żkiej krzywdy i o zrównanie nas we wszyst- 
kich prawach obywatelskich! 

Emeryt z b. zaboru austrjackiego. 
—— 0 W—— 
PRZESZKOLENIE PRACOWNIKÓW BIURO- 
WYCH NA HANDLOWYCH. 

Ministerstwo pracy w porozumieniu z Mint. 
sterastwem skarbu wydało ostatnio nową in» 
strukcją w sprawie zasiłku dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych, zawierającą szereg 
obostrzeń, pozbawiających czwartą część bez- 
robotnych pracowników umysłowych środków 
do życia. Ostatnio delegaci pracowników umys 
słowych zwrócili rządowi uwagę na komiecz- 
ność zmiany tej instrukcji, oraz zreferowań p. 
ministrowi projekt prze zkolenia pracowników 
biurowych na pracowników handlowych w dzia- 
łach akwizycji. Akcja podobna miałaby być 
wszczętą na terenie Warszawy, Łodzi, Krako- 
wa. Poznania i innych 


Z ruchu Ch. D. 


POSIEDZENIE ZARZĄDU DZIELNICOWE 
GO CH. D. ZACHODNIEJ MAŁOPOLSKI od- 
będzie się w sobotę dnia 19 b. m .o godz. 5 po 
południu w Domu przy ul. Potockiego 11. 

PIERWSZE POSIEDZENIE ZARZĄDU 
GŁÓWNEGO CHRZEŚĆ, ZJEDNOCZENIA 
ZAWODOWEGO odbędzie się w niedzielę dnia 


i |20 b. m. w Katowicach o godz. 11 rane. 


— opa 


Ch. D. na wsi. 


Zebranie ludowe w Warszowicach (G. Śląsk). 

Otrzymujemy następujący list: W niedzielę 
18 b. m. odbyło się w Warszowicach, w sali 
p. Śleziony, wielkie zgromadzenie ludowe z re- 
feratami ks. posła Brzóski, ks. katech. Koj» 
zara | miejscowego proboszcza. ks. Miczka. Ze- 
zranie to było dowodem wielkiego zaintereeo- 
wania, jakie lud górnośląski żywi dla spraw 
religijnych, politycznych i społecznych pań- 
stwa. 

Po zagajeniu przez ks. prob, Miozka, prze- 
mawiał pos. Brzóska. przedstawiając trudne 
położenie Polski wśród dwu wrogich sąsiadów, 
przedstawił wysiłki naszego młodego państwa 
i stwierdził, że Ślązacy bronić będą do ostatniej 
kropli krwi swej nierozerwalności z Ojczyzną. 
Wreszcie omówił referent stanowisko Chrześc. 
Demokracji w sprawie autonomji G. Śląska, 
której utrzymania wymagają odrębne warunki 
życia tej dzielnicy. 

Referent ks. Kojzar przedstawił zabiegi 
Chrześc. Dem. w obronie katolickiego charak- 
teru szkół. Przy omawianiu  kwestji ordy- 
nacji wyborczej domagano się głosowania 
imiennego, a nie na listy, Bardzo żywo oświad- 
czono się w dyskusji za tym postulatem, 


Wkońcu przemawiał ks. Miczek, nawołując 5 


do jedności i zgody. której tak bardzo dla na- 
szej polskiej wsi potrzeba. 
Odśpiewaniem „Boże, coś Polskę" zakoń- 


narażeni byli _— szczególnie w zawodach peda- | czono zgromadzenie. 


nawymyślałam mu przy tej sposobności za 
moją biedną siostrę i pobiegłam do pani, 
która właśnie kończyła, 

Tu urwała Hania Strózikówna i odpo- 
cząwszy, zaczęła mówić przez łzy, które jej 
się gwałtem do oczu cisnęły: 

— Żałowałam pani, płakałam po niej, 
iakby po matce rodzonej, bo dobra była jak 
anioł i nieszczęśliwa. Pan gdzieś bawił we 
świecie. 

— Tak, tak — przytwierdził ksiądz Ma- 
zurowicz z westchnieniem. 

— Ale nieszczęścia zawsze chodzą w pa- 
«ze. Nad ranem przybiegła do mnie jedna 
kobieta ze wsi. tu niby z Olehowej, że mo- 
ja siostra wije się w boleściach i zamrze 
z pewnością. Jakoż tak się stało. Umarła 
Kasia, a jej dziecko poszło za nią we trzy 
godziny. Straszno mi tu było samej w cha- 
łupie. Zawarłam ją na klucz i szybko po- 
wróciłam do dworu, aby panią ubierać do 
trumny... Pod wieczór przyjechał szwagier 
pani, pan Hubert Dobromilski. 

-— Uhm — chrząknął niechcący ksiądz 
proboszcz i dla zamaskowania tego odru- 
chowego głosu. począł skwapliwie nos wy- 
oierać z wielkim łoskotem. Hania przecze- 
kała cierpliwie, poczem ciągnęła dalej swo- 
ją opowieść: 

— Pan Hubert nie płakał wcale, choć 
bardzo swoją bratową... lubił, tylko stał 
nieruchomo jak figura i patrzał więcej niż 


jącej się nie widywałam. Tak.. tak. 

Potem pan Hubert poszedł ze mną do 
dzieci, to jest niby do maleńkich panienek. 
Paniez Staś spał dawno w drugiem skrzy. 
dle pałacu. Przy bliźniętach czuwała mam- 
ka sprowadzona zawczasu z Przemyśla. Do- 
bra to była kobieta. ale głupia strasznie 
i wciąż Śpiąca. Jak się to zdarzyło. nie pa- 
miętam dzisiaj, lecz jakoś się wygadałam, 
że moja siostra zmarła przy urodzeniu dzie- 
cka, przed kilkoma godzinami i że dziecina 
też zmarła... 

Oj. księże proboszczu! Żeby ksiądz pro- 
boszcz mógł był widzieć wtedy pana Hu- 
berta. Mienił się tak na twarzy, jakby miał 
wielką chorobę. Myślałam, że padnie na 
miejscu. Chciałam mu rzynieść szklankę 
wody. Wówczas pochwycił mnie za rękę 
i zaciągnął do drugiego pokoju Zaczął mnie 
prosić, zaklinać. wpychał mi w rękę takie 
pieniądze, jakich nigdy w życiu nie widzia- 
łam, jakichbym dziesięcioletnią służbą nie 
zarobiła. 

Księże proboszczu, Bóg mi świadkiem, 
że nie dla tych pieniędzy to zrobiłam, ale 
żal mi było serdeczny patrzeć na niebora- 
ka, jak skomlał i prosił. Zresztą... co tu ga- 
dać... jako pokojowa pani hrabiny, miarko- 
wałam sobie niejedno... i zzadywałam. dla- 
czego tak nalega... Jużci, po sprawiedliwo- 
ści, to większe on miał prawo. niż sam pan, 
co kędyś jeździł po świecie i o dom nie 


jeździe starszego hrabiego Dobromilskiego | majstrował coś przy szufładkach biurka na-| godzinę w twarz pani. A taka była cudna | dbał.. Dość, że uległam i przyrzekłam tak 
w dalekie kraje, wielkie nieporządki pano-'szej pani. Narobiłam takiego krzyku, że po śmierci, taka słodka, uśmiechnięta jak | zrobić, jako chciał. 


„GŁOS NARODU“, dnia 19 lutego, 


SP. 2%) 


Kamienie schodzą bez bólu. 


Obiawy: 


zmiękcza | usuwa 


H. NIEMOJEWSKIEGO 
Ataki w zupełności ustają. 


Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra. 
Pokolewania w wątrobie. 


Skłonność do obstrukcji. — Język 


obłożony. — Odbijanie gazami. — Wzdęcia i burczenie w kiszkach, — Bóle i zawroty głowy. 


Do nabyc'a we wszystkich aptekach i drogueriach w Krakowie oraz w aptece 


Krakow, ul. varmelicka 9. 
* 


MAG. J. KOPERSKI 


Kraków, ul, Karmelicka 9. 


CHOLEKINAZA 
s 


Z ostatn'ei chwili. 
Czy podejmiemy znów rokowania z Niemcami ? 


Warszawa. (AW) Wedle wiadomości, utrzy: 
mujących się w kołach politycznych, pos. Rau- 
scher zgłosił wczoraj w M. S. zagr. oficjalną 
propozycię co do podięcia pertraktacyj nie- 
miecko-pciskich, wyłącznie w zakresie osied!a- 
nia się osób prawnych i fizycznych. Jest wielu 
danych na to. że rząd polski zajmie odmowne 
stanowisko wobec tych propozycyj, 


—--44A| —— 
Niemcy chcą izolować Pelskę, 
Wiedeń. (PAT. „N. F. Presse* donosi 


x Berlina: Zerwanie rokowań z Polską wywo- 
łało wy kołach lewicowych wielkie zaniepokoje- 
nie. Obawiają się, że niemiecko-narodowi przy- 


szedłszy zaledwie do władzy, będą chcieli upra- 
wiać „polityką przemocy“, Na dowód cytuje 
„N. F. Presse“ artykuł centrowej „Germanji”, 
w którym m. in. powiedziane jest, że urzędowe 
itery niemieckie nie okazały w rokowaniach 
z Polską Szczęśliwej ręki. Odwołanie posiedze- 
nia na pół godziny przed zapowiedzianym ter- 
winem nie odpowiada zwyczajom międzynaro- 
dowym. Przywódca najsilniejszej partji rzą- 
dowej w mowie wygłoszonej publicznie, całkiem 
otwarcie eświadczył, że celem niemieckiej poli- 
tyki zagranicznej ma hyć izolowanie Polski. 
Zachowanie się Niemiec wobec Polski nie pozo- 
stanie hez wpływu na Frzncuzów co do pertrak- 
towania w Sprawie opróżnienia Nadrenji, 


Lula bada rroółowa zropycje Stanów idą 


Londyn. (PAT) Rząd brytyjski 
szczegółowemu badaniu propozycję prezydenta 
Coolidgea zwołania nowej konferencji, celem 
przeprowadzerća dalszych ograniczeń zbrojeń 
morskich. Ponieważ rząd brytyjski odbywa 


Sukcesy 


Szanghaj. (PAT. United Press) Z wiarygod- 
«nych Źródeł donoszą, że wynikiem ruchu okrą 
żającego armji kantońskiej, która przełamał" 
lewe skrzydło Sun-Czuan-Fanga, był upadek 
miasta Hang Czau. Sun-Czuan-Fang chce po- 


o 


Echa pobytu niepożądanych gości 


w Polsce 
odbiło się w izbie gmin, 

Londyn. (PAT) Sir Frank Meyms zapytał 
w Izbie gmin Chamberlaina, czy i jakie kroki 
zamierza on przedsięwziąć w związku z uwaga- 
mj rządu polskiego w sprawie wystąpień, 
dwóch członków angielskiej Labour Party 
w Czasie ich wizyty w Polsce. Chamberlain od- 
powiedział. że rząd polski żadnych uwag w tej 
sprawie mie poczynił, Rząd angielski za wy- 
stąpienie wzmiankowanych dwóch posłów nie 
jest odpowiedzialny, 

Następnie jeden z tych posłów, Tomasz 
Beckett, czując się obrażonym (?) postawione- 
mi mu w prasie zarzutami, chciał złożyć 
w związku z tem wyjaśnienie, jednak speaker 
nie udzielił my głosu, tłómacząc, że na posie- 
dzeniu Izby bronić się można z powodu zarzu- 
tów czynionych w Izbie, lecz nie w prasie. 
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Ruś Przykarpacka 

przeciw czeskiej reiormie administracji. 

Praga. (PAT.). Rada narodowa Rusi przy-; 
karpackiej w Ungwarze, wydała manifest pod 
adresem prezydenta Republiki, który został 
podpisany przez przedstawicieli stronnictw rzą- 
dowych. Manifest protestuje przeciwko reicrmie 
administracyjnej i uskarża Się, że sejm Rusi 
Przykarpackiej dotychczas nie został zwołany, | 
taksamo nie została załatwiona kwestja granic 
i stolicy Rusi Przykarpackiej. Maniiest domaga 
slę plebiscytu na Rusi Przykarpackiej i we 
wschodniej Słowacji. 


O 
Wojna gosnodarsza Stanów Zjedln. 
ż Meksykiem. 

Nowy Jork. (PAT.). Banki amerykańskie 
rozpoczęły pod kierownietwem departamentu 
stanu wojnę gospodarczą przeciwko Meksyko- 
wi, przez odmówienie nowych pożyczek. 


0 
MUSSOLINI NIE SPOTKAŁ SIĘ 
ZE STRESEMANNEM, 

Rzym. (PAT) Agencja Stefani komunikuje. 
że wiadomość o rzekomem spotkaniu w San 
Remo w ubiegły poniedziałek Mussoliniego ze 
Stresemannem jest absolutnie niezgodna z pra- 
wdą. Mussolini w dniach ostatnich wogóle nie 
opuszcza] Rzymu. 


poddal] w tej samej sprawie narady z rządami domi- 


nów, przeto upłynie czas jakiś, zanim rząd 
mper*um będzie mógł wypowiedzieć się w tej 
sprawie, 


Ea 


kantończyków. 


dobno zająć swą ostatnią linję obronną koło 


Sunkiang, Jego wojska koło Nigpo zostały 
wprawdzie tak samo osaczone, mogły jednak 
cofnąć sięw kierunku morza. 


Nowy komisarz Kasy Chorych 
w Chrzanowie. 


Mianowanie posła Żuławskiego z PPS. Ko- 
misarzem Kasy Chorych w Chrzanowie po wy- 
kryciu dużych nadużyć w tej instytucji, wy- 
wołało niezadowolenie, któremu wyraz dało 
i nasze pismo. Przeciwko tej nominacji wystą- 
pił również Klub sejmowy Ch. D., którega 
prządstawiciel p. poseł Puchałką z trybuny 
sejmowej zaprotestował przeciw m'anowaniu 
posła Żuławskiego. związanego politycznie z ty- 
mi, którzy w Kasie Chorych w Chrzanowie po- 
pełniali nadużycia, Protesty te widocznie po- 
skutkowały i rząd cofnął nom'nację posła Żu- 
ławskiego mianując komisarzem niejakiego 
Kazka, socjalistę, obecnego komisarza Kasy 
Chorych w Wierzbniku, Na zmianę postanowie- 
nią Min sterstwa wpłynęło między innemi i to, 
Że marszałek Sejmu p. Rataj nie uznał za moż- 
liwe, by poseł piastował mandat komisarza 


Kasy Chorych. 
~ h 


Redaktor skazany na rok więzienia! 
DRAKOŃSKI WYROK PRASOWY. 
Wielkie wrażenie w Toruniu wywołał dra- 
koński wyrok na red. odpow. „Słowa Pomor- 
skiego“, Aleks. Woydera, oskarżonego o mie- 
wagę w druku gen. Berbeckiego, dowódcy 
0. K. VIH. „Słowo Pom.“ zresztą za innemi 
pismami, zarzuciło gen, Berbeckiemu udzial 
w planowanym zamachu na b. Radę Regencyj- 
ną. Sąd skazał red. Woydera na jeden rok wię. 
zienia i zapłacenie kosztów postępowania kar- 
nego, oraz ogłoszenie wyroku w kilku pismach. 
Ponadto prokurator postawił wniosek o na- 
tychmiastowe aresztowanie oskarżonego, ze 
względu na to, że wymiar kary jest wysoki, 
a redaktor Woyder nie posiada obywatelstwa 
polskiego. Sąd jednak zwolnił red. Woydera za 
kaucją 5.000 zł. yy Wał w 


l} 
MIN. BARTEL JESZCZE CHORY. 


Warszawa. (AW) Choroba wicepremjera 
Rartla, mimo. że w zdrowiu nastapiło pewne 


polepszenie, przeciągnie się do tygodnia, 


Polska Ajencja Telegraficzna donosi z Po- 
znania: 

O godz. 21 przybył do Poznania p. Prezy- 
dent Rzpltej. Na peronie oczekiwała kompanja 
honorowa, przedstawiciele władz wojskowych 
itd, W sali recepcyjnej zebrało się duchowień- 
stwo z ks. arcybisk. Hlondem na czele, Kiedy 
pociąg zajechał na dworzec podmiejski, rozle- 
gła się Salwa armatnia i orkiestra 
hymn narodowy, przy którego dźwiękach po- 
witał przy wyjściu z vagonu p, Prezydenta 
ks. prymas Hlond i prezydent miasta Ratajski. 
P. Prezydent przeszedł przed frontem kompanji 
honorowej, poczem ndal Się do sali recepcyj- 
nej, gdzie p. wojewoda poznański Bniński przed 
stawił zebranych naczelników władz, poczem 
powitał p. Prezydenta prezydent miasta Rataj- 
ski, 


czystym przez n'ego wręczeniu srebrnej tacy 
powozu, w którym w towarzystwie p. wojewo- 
dy odjechał do Zamku, eskortowany przez 
szwadron honorowy. Wzdłuż drogi z dworca 


BIEG CYWILNY NA 50 KLM. 


Zakopane. (Telef. wł.) Wynik biegu cywil- 
nego 50 klm. w konkursie o mistrzostwo Polski 
w dniu 17 b. m.: Startowało 16 zawodników. 
zamiast 21, doszło 10. Bieg rozpoczął się 
o godz. 9 ramo. Peirwszy przyszedł Bujak Fran- 
ciszek (H. D. W., Czechosłowacja), 5 godz. 
45 min, 57 sek. Drugi Bujak Franciszek (Sek- 
cja Narciarska Tow. Tatrz.), 5 godz. 47 min. 12 
sek., trzeci Witkowski (Czarni — Lwów) 
5 godz. 49 min. 42 sek., czwarty Stychlik (Cze- 
chosłowacja) 5 godz. 56 min. 39 sek, piąty Ka- 
wa (Czarni — Lwów), szósty Motyka T, (Sek- 
cja Nar. Tow. Tatrz), siódmy  Krzeptowski, 
ósmy Motyka Juljan, dziewąty Wilga, dziesią- 
ty Bednarski, m k 

Bieg rozpoczął się w warunkach niezwykle 
ciężkich. Śnieg ogromny, kurniawa. Wiatr za- 
cierał szyny po paru sekundach, skutkiem cze- 
go nie można było przejechać, orjentacja była 
utrudniona. Sędzia komtrolny musiał co pewien 
czas przecierać drogę. Podziw budzi fakt, że 
znaleźli się nieliczni, którzy nie ulękli się wa- 
runków atmosferycznych, Czas "uzyskany 
w tych warunkach należy uznać za znakomity. 


Dokończenie środ. posiedzenia Senatu. 


Warszawa. (Telef. wł). Na środowem posie- 
dzeniu Senatu w dalszym ciągu sen. Pełczyński 
referował projekt ustawy o komitecie floty na- 
rodowej. Ustawę o komitecie floty narodowej 
uchwalono bez dyskusji. Sen. Siciński zrefero- 
wał nowelą do ustawy o środkach zapewnienia 
równowagi budżetowej. Nowela ta przywraca 
moc obowiązującą niektórych artykułów usta- 
wy o uposażeniu funkcjonarjuszy państwowych 
i wojska, uchylonych właśnie tą ustawą. Po- 
stanowienia, których moc obeenie przywraca 
się, dotyczą specjalnie uposażeń nauczycieli. 
Po przemówieniu sen. Kamińskiego, zmiany 
proponowane przez komisję, uchwalono * 


Następnie sen. Koskowski złożył sprawo- 
zdanie w sprawie pisma prezesa Rady Ministrów 
z dnia 11 grudnia 1926 r., w którym prezes 
Rady Ministrów zawiadamia marszałka Senatu 
że rząd powziął postanowienie nie udzielania 
odpowiedzi ma interpelacja zgłoszone przed 
zamknięciem ubiegłej sesji Sejmu i Senatu. 
Uzasadniając wniosek połączonych  komisyj 
© stwierdzenie. że powyższa uchwała rządu jest 
utezgodna z konstytucją i o wezwanie rządu do 
udzie'enią odpowiedzi na wszystkie powyższe 
interpelacje, sprawozdawca dowodził, że kon- 
stytucja nasza aczkotwiek rozróżnia pojęcie 
zamknięcia sesji od odroczenia jej, to jednak 
nigdzie nie mówi o skutkach zarówno zamknię- 
cia, jak i odroczenia sesji, 
jęto. 

Następne yosiedzenje odbędzie się 2 marca 
o godzinie 10.30 rano. Na porządku dziennym 
preliminarz budżetowy na rok 1927/28. 
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Lanrzeczenie. 

Warszawa. (PAT) W związku z wiadomo- 
ścią, która ukazała się w prasie o projektowa- 
nych wizytach prezydenta republiki francuskiej 
Doumergu'a w Warszawie, oraz Prezydenta 
Rzpitej Polskiej Mościckiego w Paryżu, PAT 
jest upoważniony do stwierdzenia. że w naj- 
bliższej przyszłości wizyty te nie są przewidy- 
| wane, 


odegrała | 


do Zamku stały w gęstych szpalerach organi-! szej urzędowej podróży. 
MT OO ww S S 


Niodynarodowe zawody naniarie w Zakopanen. 


Wnioski komisji przy | 


Prezydent Mościcki w Poznaniu 


zacje, stowarzyszenia itd., oraz tłumy pablicz- 
ności, 

Oddziały wojska, ustawione wzdłuż ulia 
oświetlały pochodniami całą drogę, którą prze- 
jeżdżał orszak, Ustaw one na dziedzińcu zam- 
kowym oddziały prezentowały broń z chwilą 
przybycia Prezydenta a na wieży zamkowej 
wciągnięto flagę Prezydenta i orkiestra ode- 
grała hymn narodowy. Prezydent po przejściu 
przed frontem kompanji honorowej udał się do 
swoich apartamentów na spoczynek, Zebrane 
przed zamk'em tłumy publiczności jeszcze 
przez długi czas wznosiły okrzyki na cześć p. 
Prezydenta. 

Pociąg nadzwyczajny, którym jechał Prezy« 
dent, zatrzymał się w Łodzi i Ostrowie Wiel- 
kopolskim, gdzie przedstawiciele władz witali 
Prezydenta. Do Ostrowia wyjechał wojewoda 


Po przemówieniu p. Ratajskiego i po uro-lp. Bniński i dowódca O. K. Hauser, którzy 


towarzyszyli później p. Prezydentowi w podró- 


z chlebem i solą. przeszedł p. Prezydent do |ży do Poznania. 


Cała prasa poznańska zamieściła wozoraj 
na czele swoich numerów artykuły, w których 
gorąco wita dostojnego gościa w jego pierw- 


zmęczenia. Najlepszy nasz długodystansowiec, 
Bujak Józef, zranił się w nogę i odstąpił. Ne- 
mecky (Czech.) i Bachtlik (Czechosł.) też mu- 


sieli odstąpić. Czeski Franciszek Bujak zastą- 


pił Felstauera. 


Publiczności na starcie mało z powodu 
śniegu, 
PATROL POLSKA ZWYCIĘŻA W BIEGU 
WOJSKOWYM, 


Następnym był bieg armji na 30 klm, Star- 
towało 12 patroli w tem 10 polskich, 1 czecho- 
słowacka i 1 rumuńska, Warunki atmosierycz« 
ną kiepskie. Strzelauie było utrudnione. wiatr 
wywracał tarcze, Pierwsza: Polska 3 godz. 58 
min. 43 sek., strzałów celnych oddano 6, nota 
19.900 (patrol mistrzowska Polski), druga Cze 
chosłowacja 3 godz, 58 min, 9 sek., strzałów 
celnych 5, nota 18.350, trzecia Rumunja, Trzy, 
patrole nie doszły. W i 


s 
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BIULETYN POLSKIEGO ZWIĄZKU TU- 
RYSTYCZNEGO O STANIE POGODY W ZA- 
KOPANEM. Prognoza na dziś (t. j. 18 ID: Zas 
chmurzenie zmienne, drobne przelotne opady. 
Śnieżne, lekki mróz, wiatry umiarkowane za» 


Zawodnicy przybyli do mety zupełnie mokrzy chodnie. Śnieg b. dobry na narty-i sanki. Chwi- 
od śniegu i potu. Kawa zemdlał na starcie ze 'lami zawieje Śnieżne. 


Zmiany, przeniesienia, rugi. 
Warszawa, (Telef. wL). We środę p. Prezy- 
demt Rzpitej przed wyjazdem do Poznania podr 
pisał akt przenoszący w stan nieczynny woje- 
wodę tarnopolskiego p. Zawistowskiego. Peł- 
niącym obowiązki wojewody został mianowany, 
starosta w Stal nie p. Kwaśniewski. 
Jednocześnie przeniesieni zostali w stań 
spoczynku poseł polski w Hadze dr. St, Koż- 
miński, poseł w Madrycie p. Wł. Sobański i po 
seł w Rio de Janeiro p. Jurystowski, 
Natom'ast mianowani zostali: posłem w Bu- 
kareszcie p. Szembek į posłem w Madrycie p 
© >rłowski 
Akc'a samolołowa dla ciężko chorych. 
Ministerstwo spraw wojskowych ofiarowało 
ludności cywilnej trzy samoloty sanitarne, sta* 
cjonowame w Warszawie, Lwowie i Lidzie. Zas 
daniem ich będzie przewożenie lekarzy i cięża 
ko chorych z prowincji do miast j z miast na 
prowincję. Akcję tę napowietrznego pogotowia 
dla ciężko chorych rozwija min. Składkowski 
w specjalnym okólnikn, wysłanym do woje 


T 
KAROL Br. CZECZ 


Asp. Sodal!icji Marjañskicj, 
urodzony w Kozach w r. 1881, po 
krótkiej a ciężkiej chorobie, opa- 
trzony św. Sakramentami, zasnął 
w Panu dnia 16-go lutego 1927 r. 

w Krakowie. 


Nabożeństwo żałobne 
przy zwłokach odprawione zostanie 
w piątek dnia 18-go b. m. o godzi- 
nie 9-tej rano w kaplicy na cmen- 


tarzu rakowickim, poczem nastąpi 
eksportacja wprost do grobowca. 
O czem zawiadamia w najgłębszym 
smutku pozostała żona. 
Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie. 


źa-ład pogrzebowy „t oncordi» Jana Wolnego. 


| 
| 
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Str. 8. 


Ruch chrześć iańsko-społeczny. 


Święto rc >dzielników katolickich. 
Uroczystoć : 25-lecia założenia Stowarzysze- 


nia Katol. | kodzielników pod op'eką św. JÓ- 
zefa w Ki ach odbyła się w ub. niedzielę 13 
bm, w n: ler podniosłym nastrcju przy udziale 
niemal «szystkich mieszkańców miasta. 

O godz. 8.30 rano wobec zgromadzonych 
w kościele członków Stowarzyszenia dokonał 
pośwęcenia pamiątkowej tarczy prezes Stowa- 
rzyszenia ks. Piotr Maik. O godz. 10 uformo- 
wał się przed lokalem Stowarzyszenia w Ryn- 
ku imponujący pochód, który przeszedł przy 
dźwiękach muzyki miejscowej do kościoła pa- 
rafjalnego na nabożeństwo. W pochodzie wzię- 
ły udział delegacje wszystkich m'ejscowych 
organizacyj, jak również delegaci z miast i mia 
steczek zachodniej Małopolski ze sztandarami. 
W kościele odprawił sumę ks. Maik. kazan'e 
okolicznościowe wypowiedział prob. miejscowy 
ks. dr. Adolf Włodek. Po sumie w pochodzie 
wrócili uczestnicy uroczystości do lokalu Sto- 
warzyszena, gdzie był przygotowany obiad 
dla członków į gości. W czasie obiadu wygło- 
szono szereg przemówień z okazji rocznicy. 
Przemawiał pierwszy prezes Stowarzyszenia ks 
Maik. który też odczytał telegramy i pisma 
z życzeniam' i gratulacjami. Podniosłą mowę 
o znaczen*u stanu średniego w odrodzeniu Pań 
stwa polskiego wygłosił dyr. seminarjum p 
Stopka, sekretarz Stowarzyszenia p. Dyczkow- 
ski mówił na cześć założycieli Stowarzyszenia. 
Wieczorem Kom tet uroczystości urządził „Aka 


„GŁOS NARODU“, 


Z sali odczytowej. 


Odczyt K. H. Rostworowskiego: Od rewolucji 
irancuskiej do rosyjskiej, (Od „praw człowie- 
ka“ do „dyktatury proletarjatu'). 

Prelegemt wyszedł z założenia, że nie masa 
ludowa robi rewolucję, ale inteligencja, Stan 
przedrewolucyjny psychiki intel gencji porów- 
nał do chwili, w której gdy słońce zaćmi się. 
wzrok wdzi gwiazdy. Otóż gdy słońce władzy 
królewskiej (Szan. prelegent miał widać na my- 
Śśli „łe roi solel“ — Ludwika XIV) zaćm ło 
się. to jest, gdy władza ta przestała być aktyw- 
ną i pełną poczucia obowiązku, wtedy inte- 
ligencja francuska, zarówno z „trzeciego sta- 
nu“, jak : ze szlachty. ujrzała „gwiazdy“, czyli 
zachwyciła się ludem, jako aktualnem uosobie- 
niem „człowieka natury". (Tu prelegent przy- 
wołuje dla przykładu „chłopomanię”* inteligen- 
cką w Polsce na przełomie dwuch stuleci. „szał 
bronow cki“ w Krakowie. „zakopańszczyznę* 
w Warszawie). — Tu można mieć poważne za- 
strzeżenią co do podamej przez prelegenta psy- 
chogenezy rewolucji, — W dalszym ciągu Ro- 
stworowski maluje żywemi barwami obraz re- 
wolucji walczącej z niechęcią olbrzymiej więk- 
<zości mas, oraz zżerającej sama siebie. aby 
dać m'eisce Napoleonowi. Najbardziej intere- 
sujące były te ustępy, w których Szan. prele- 
zent cytując z pamiętnika Rohespierre'a, dowo- 
dził. że grupa rządząca terorystów, gdy na sku- 
tek nieustannego parcia do władzy współzawod 
ników. oraz biernego oporu mas, niaprzemożo- 
nego terorem — przychodzi jej zmierzch, szu- 
ka p'erwszego lepszego pozoru do wojen, aby 


dnia 19 lutego 


ża i kronikę ruchu pacyfistycznego w Europie. 
Niema — co na pochwałę podkreślić należy — 
żadnych płytkich wycieczek przeciw polskie- 
mu „imperjalizmowi* i „militaryzmowi”, niema 
też — przynajmniej w tym pierwszym nume- 
rze — niebezpiecznej agitacji za zupełnem 
rozbrojeniem. Pismo może być pożytecznem, 
zwłaszcza, jeżli głównego swego zadania nie 
będzie upatrywało w propagandzie niezbyt 
realnej idei „Paneuropy*. 

Redakcja i administracja: Kraków, ul. Pau- 
lińska 20. 

„JEDNOŚĆ” (nr. 4) rozpoczyna trzeci rok 
swojej owocnej działalności na terenie życia 
urzędniczego. Pismo zyskuje coraz większą po- 
pularność dzięki dobrej redakcji. Ostatni nu- 
mer zawiadamia czytelników o aktualnych zja 
wiskach politycznych. fachowych i organiza- 
cyjnych. Wyróżniają się artykuły: „Obrońcy 
zbrodni“. „Liberalizm a socjalizm*, „Skończyć 
z niedołęstwem* (dr. Krajewsk ego) oraz felje- 
ton Janusza Stępowskiego „Olbrzym Semen- 
ko“, ponadto „Krzyk upośledzonych" (gen. 3 
Springwald), „Zwolennikom szopek pod rozwa- 
go“ (P). Numer niezwykle ciekawy rA 
ją wiadomości potoczne, Kronika, oraz dosko- 
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CZEKOLADA 


OPTIMA 


JEST NAJLEPSZA © 


nała Porada prawna. 


Ghcesz otrzymać 
posadę? 
Musisz ukończyć kursa 


fachowe koresnonden- 
cyjne prof. SEKUŁO- 


SEEEEEOECEGCEEEG 


Ja Wielki Fostii 


demję“ w wielkiej sali hotelu pod .Białym| „+ A , £ WICZA, Warszawa, Żó- KSI GARNIA KRĄ KÓWS Ma 
Orłem“, gdzie przybyło ponad 500 gości i oby spać AE 4" Bea - Sed said rawia 42. Kursa wyu- 
wateli miejscowych W Akademji wzieli udział 2 BĘ nawet patna Wte czają listowuie bu- 
przedstaw ciele miejscowej inteligencji z na dy adj O EE AIE lene daj na || chalterii, rachuukowo- KRAKOW — mł. Św. Foma>za L. 38, 
ie i F ; „_ |front* i armja rewolucyjna daje zadziwiające || ści kupieckie’, kores- i 
czelnikiem sądu p. Dymkiem. dr. Dziewońskim tade Oih R 4 ondencii handlowe', poleca: 
ji Reimsehiiszelem czycielstwo gryt ady abonaire tma p Rewolucja Toys i ki han- . 
NE SaN Z CZYCIEE "rzechodzi te same wszystkie fazy. co francu- stenografj:, nauki han KAZANIA i NAUKI PASYJNE: 
obu szkół powszechnvch. szkoły przemysłowei sę Ę dłu, prawa, kaligrafi, á 
seminarjum Zagaił Akademię ks. Piotr Maik ska. Prelegent pragnąłhy być fałszywym proro || pisania na maszynach DĄBROWSKI: Kazania o Męce Pańskiej b -<=Alzeli0 
R zdan referat ks Ta dwika Kasprz kiem, ale przekonany jest. że niezbyt daleka || Po ukończen u świa- Egzorty rekolekcyjne dla miodzieży Szkół powszech- 
4 % R ova ALS mdkicsla a pk iest chwila. kiedy rządząca klika bolszewicka. SE nych, Praca zbiorowa XX. Katechetów kra- 
Referent nawiązał do historji Ez, Miasta zując s'ę coraz mocniej zagrożoną przez opo- | Żadajcie prospektów kowskich opr. : "=. <4.j w. ZdRSTS= 
Kęt W Heil rękodzieło a m Łow a łe zycję i bedąc coraz bardziej opmszezoną w Spo- = aj JABŁOŃSKI: Kazania pasyjne z Zł 0.50 
się wielką zamożnością ewych obywateli i go | orzeństwie. wznieci wojnę z Polską. GO 2 & |8 JÓZEFOWICZ: Egzorty rekolekcyjne i pasyjne do. 
e" Ę A >, E po Gorącym apelem do wszystkich mężczyzn = kształcącej się młodzieży, wyd. Ii. Paa Zł 6.50 
dał wele ciekawych szczegółów z historji mia ą > z 5 z D A] 
sta. Interesujące f i w Polsce, aby nie dali się moralnie rozhrajać a xX= KMIECIK: Obrazy pasyjne == sh > |= 77 8= 
p TAS go referatu wystuchali zgroma- |. z A ć : “v aA = 
DR 2 ea een aod oklaskami i czuwali — zakończył się ten interesuiący od- Hi z — Rekolekcje ludowe . - . . . .. AZł 25 
Szczegółowe sprawozdanie z działalności czyt, wygłoszony pmzy pełnej sal: Kopernika. Parmo k x KOTERBSKI: Nauki rekolekcyjne i doroczne do 
Ń EM : 5 ;. | Mile uderzała zmaczna ilość mundurów i galo- O - O o dzieci Szkół ludowych (na WNN ZA. 8.— 
i rozwoju Stowarzyszenia za ub. 35 lat zło- 5 A 5 . Ą = čt N 7 
Sa Jura. Stowarzyśzenie Ú b nów podoficerskich między słuchaczami. Świad- | 2. 3 CJ LISIŃSKI: Kazania postre . . Zł 1.25 
yt p i yszenie lezy obec- ; LIE = : 
nie 150 członków i prowadzi ożywion AA MA to dobrze o poziomie kulturalnym w na- 02 NASSALSKI: Sposób prowadzenia Misji Aa 
"= AWA aa AE a i izveh koszarach (k). | a am a P a = 7 i rekolekcyjnych oraz Ćwiczenia duchowne 
e z A pa = = ; c == obrazowo przedstawione . F „| "ARES 
gijny góruje w Stowarzyszeniu. Nastąpiłv 22 ckm a . $ 
z kolei produkcje orkiestry nauczycelskiej, dv- | Ruch wyd awniczy. ESĘ © ŻW c dj do pokuty (cztery serje kazań pasyj aen 
owal p. Janowski, miejsc. nauczyciel. Na 3 są > s 
E czenie kółko m O py MAA „Zgoda Narodów*, pierwsze polskie pismo (ds. E x (2 Nowa Bibljoteka kaznodziejska t. XXX, * Zł 12.— 
odegrało dramat w trzech aktach pt. . Dola*. pacyfistyczne, |FE ; „2 |] PILCE: Odrzucenie Mesjasza jako następstwo grze- 
Cała uroczystość niedzielna pozostawiła na Akademicki Związek Pacyfistów w Krako- z Żem a narodu żydowski. s: a kazań pasy). 
długo niezatarte wspomnienie u m'eszkańców | wie przystąpił do wydawania „Zgody Naro- [a am oj 5 N nychi .. + f > r Zł 2.— 
naszego miasta. Komitet na tej drodze wyraża | dów“, miesięcznika poświęconego propagan- v < g PUCHALSKI: Kazania pasyjne | i 
gorace podziękowanie tym wszystkim. którzy | lzie i organizacji pokoju. Pierwszy numer. nz 5 ROGOŻ: Dzieweczko wstań! Nauki rekolekcyjne 
się przyczynili w jakikolwiek sposób do uświe- | opatrzony programową dewizą „Si vis pacem dla młodzieży pozaszkolnej żeńskiej Se Zł 3.20 
tnienia uroczystości, w pierwszym rzędzie re- | nara pacem“, zawiera artykuł prof. Estreiche- Ziem Rze. $ SMOGÓR: Nauki Wielkopoetne (na wyczerpaniu) . Zł 3— 
feremtowi z Krakowa ks. Kasprzykowi, orkie | ra o „Zgodzie narodów“, zarys działalności odbisty na naktesko Kar- a = cd A ne na reko- 
strze nauczycielskiej oraz wszystkim gościom | Akad. Związku Pacyfistów, ostrą krytykę nie- | czewicza Aloizego, (rok 102. LE” 160% 0 ta dh 1900, 1901, 
którzy wzięli udział w uroczystości fortunnego pomysłu p. Coudenhovego zamia- |urodz. 18 9) z Łopusznej 1914 każdy po Z41— 
zy E ystosci, go pomys 
j —00)— ny Pomorza na Litwę korespondencję z Pary- |powiat Rohatyn, które — Odrodzenie duchowe na tłe Męki Pańskiej 
ha unieważniam. (sześć konferencyj pasyjnych) PE ia, ŚZIAJĘ= 
m4 WALCZYŃSKIKazania pasyjne , . . p , . 7248— 
| emer) 
NARYBEK | WIRENNLEEENEWKZENNNANIA ||| WATORO Kaanin y do" AK, Zł 2— 
R I gzorty do uczniów szkół średnich 
4 m 90.000 ludzi a". - IES 
A ) azania o ez, s | 
Karpia p. Zad WA jest w Polsce psychicznie terra a Pęk z E gce usa . ofe. Pr 
i A, ty rwowych, drowie całero spole- > es zz R są 
polskiego seta „atwo dt. w nodstynih: pwya || NIEZGODA: Kazania o Meco sł wie E aeien 
i może b é zagrożone, przeto każdy 'nteli- cyklu Nauk rekolekcyjnyc a telicencji Zł 1.— 
do nabycia gentny Wy dbały o swa Bazite ojciec, każdy 3 z J 
q Stanisława Łukows lego fi «jad pr AB | ROZMYŚLANIA i REKOLEKCJE: 
; ty] każdy wreszcie działac cznyv, y : É 
w Brzozowej, | ag EEEE zdrowy r chore. Paen T zagowakć A i CHUDZYŃSKA: Przygotowania do Sron i Ko- 
poczta Gromnik. ARA ZAIR z cyklem, ksiażek munji św. Wielkanocnej |. ar Zł 1.50 
; esn. 
ama = prof. EMIL ji p y KATARZYNA EMMERLICH: Bolesna ẹka P. met, 
zusa, opr.  . 2Ł8:— 
j | HADUCH: O zasadę życia, nauki "rekoleliy ie - . Zł 8.50 
| opr. Zł 5— 
KSIĘGARNIA KPAROWSKA Z otchłani chorób, — Śladami Chrystusa, krótkie rozmyślania . , ZŁ 0.25 
i M HILF: Cierpiący Zbawiciel, 50 Rozmyślań o Męce 
KRAKOW miga Soe Ta NĘGZĘ | upadku, Chrystusa na czas Wielkiego Postu « + . Zè 250 
r . e PO 3 
v sda r ý : ponieważ ksiażki te poruszają najżywotniej- KAJSIEWICZ: Rozmyślania o Męce Chrystusa Pana EB 
TOS poleca z ostatnich nowości sze zagadnienia tyczace się zdrowia społe- KALINKA: Na Golgotę . . .— 1. M 72150 
„A czeństwa i iednostki, ponieważ w SA wa i — Rozmyślania o Męce Chrybtusa Pani 6 > > R25) 
FT są nailepsze rady i wskazówki z zakresu É bawi- 
„DISMA 0JCÓW KOSCIOLA, Tom y. "TG ję. wiej i kaczek KPT 0 K. S fony ira W za Z iż wk 
Boee usz: O pociechach filozofji ksiąg pięcioro oraz traktaty teologiczne. wiikÓ | nadoiagiiżnny dasdi KORON zk opr. Zł 750 
Cena egzemplarza — zł. 15.—. wrodzony, neurastenja | samobójstwo. Morfinizm MOHL: Czytania Wielkopostne o Matce Boskiej Bo- 
M i kokainizm. Kuit prostytucji i rozpusty. Regle- lesnej . Zł 1:20 
monnei Rany Str. a> ek. zł. +4. Te PL Se "opr Zł 2.40 
: 2) Chorob» narwowe i umysłowa. Faraliz po- : sj 3 : 
X. SAPINSKI STANISŁAW: sli lań. SINE, ołonchaljć, frzciózy Nabożeństwo Wielko-postne (Gorzkie Żale)  . «+ Zł 0.80 
GARSC ZIEMI OBCE J i manjakalno denresyine, spaczenie umysłu z uro- Nabożeństwo Wielko-postne (Droga Krzyżowa) « «+ ZŁ 0.40 
99 79 zai + lapis Rozpad mysli, idjatyzm n, gluptaciwo | NITECKI: Któryś za nas cierpiał rany . » + - Zł 060 
.epsja Str. 162. Cena 4 zł. SCHRYVERS: Boski Przyjaciel . . «+ „u + « 2Ł2.50 
3) Choroby waneryczne, ich skutki, znaczenie opr. ZA 8.50 
SEYDA MARJAN: 1 zapobieganie. pag E TEN WIE by d S. M. A.: Stacje Drogi Krzyżowej w sonetach + - Zł 0.10 
66 szystkie ksiąžki bogato in P SMOLIKOWSKI: Rekolekcje czyli ćwiczenia duchowne Zł 6— 
„POLSKA NA PRZEŁOMIE DZIEJÓW wać można razem i oddzielnie w księgarni — Rozmyślania JAN 2 K ad + =-  Żł 7.50 
Fakty i dokumenty — Cena zł. *2 -. WIEDZA I SZTUKA” WALCZYŃSKI: Nabożeństwo do Męki Pańskiej . . ZA 0.40 
» ta 
Kraków. ul. Gołębia 10 g, PLATER-ZYBERKÓWNA: Godzina święta . . . 240.20 
NĄ Aa EAT Mbe Tedi 2) Parade 5 A Wysyłka na prowincję odwrotna, katalogi nakładowe į komisowe 
połów męskie eńskich Na przesyłkę poeztewą | zł. 20 gz. 110 ca ma żądanie bezpłatnie 


i wj: oh: j 


Wydawca: za a „Głos Narodu“ Ska 2 ogr. odpow. K,  oleksa, — = Redaktor nacze'ny į odpow. J, Matyasik, = — " Drukarnia „Głosu Narody” rod zarządem R. Ferką, 


IN 


ri 


